
50 milionów podpisów 
pod apelem sztokholmskim 

»*  Chinach
PEKIN PAP. Jak donosi 

chiński komitet obrony poko
ju, apel sztokholmski na ob
szarze Chińskiej Republiki Lu 
dowej podpisało dotychczas po 
rad 50 milionów osób. W wie*  
lu miastach chińskich jak 
Szanghaj, Tientsin, Czung- 
king i Tai * Juen apel sztok
holmski podpisało ponad 70 
proc, mieszkańców.

Chiński Komitet Obrony Po 
koju stawia sobie za zadanie 
zebranie ponad 100 milionów 
podpisów pod apelem sztok
holmskim.

Uchwała V plenum CRZZ
■ Wzrost wydajności pracy
■ zwiększenie oszczędności w gospodarce narodowej
■ troska o warunki pracy i bytu klasy robotniczej
■ wychowanie nowych kadr
— głównymi zadaniami związków zawodowych

w realizacji planu sześcioletniego
WARSZAWA. PAP. Obradujące w dniach 112 bm. 

V Plenum CRZZ jednogłośnie przyjęło uchwałą, która m. 
inn. głosi:
„Masy pracujące naszego 

kraju przystąpiły do realiza
cji planu sześcioletniego, pla
nu przebudowy rolnictwa, 
transportu, handlu, naszej 
kultury, wszystkich dziedzin 
życia narodu.

Plenum wzywa wszystkie 
związki zawodowe 1 wszyst
kie ogniwa związkowe, by pod 
kierownictwem Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
skoncentrowały cały swój wy 
si’ek wokół zadań planu sze
ścioletniego.

Cała praca związków zawo 
dowych: w dziedzinie produk 
cyjnej, troski o poprawą bytu, 
działalności kulturalno - oś
wiatowej, prasowo-wydawni- 
czej, organizacyjnej i wszel
kiej innej — powinna być ści
śle powiązana z zadaniami 
planu sześcioletniego, powinna 
być zadaniom tym podporząd
kowana.

Plenum stwierdza, że praca 
związków zawodowych po
winna skupić sią wokół na
stępujących głównych zadań:

a) ZNACZNEGO WZROSTU 
WYDAJNOŚCI PRACY WE 
WSZYSTKICH GAŁĘZIACH 
GOSPODARKI,

b) ZNACZNEGO ZWIĘK
SZENIA OSZCZĘDNOŚCI W 
Naszej gospodarce,

C) ZWIĘKSZENIA TROSKI 
O POPRAWĘ WARUNKÓW 
PRACY I BYTU KLASY RO
BOTNICZEJ,

d) WYCHOWANIA i PRZE 
SZKOLENIA KADR, NIE 
ZBĘDNYCH DO REALIZACJI 
PLANU SZEŚCIOLETNIEGO.

Plenum stwierdza, że głów 
ną dźwignią i metodą wyko 
nania tych podstawowych 
zadań jest masowy ruch 
współzawodnictwa pracy o 
wykonanie i przekraczanie 
planów produkcyjnych, sto

sowanie szybkościowych me
tod pracy, lepsza jakość pro
dukcji, oszczędność w mate
riałach, surowcach i narzę
dziach pracy, przyspieszenie 
obiegu środków obrotowych, 
szkolenie i podnoszenie kwa 
lifikacji robotników przy 
warsztacie pracy.

Zadaniem związków zawo
dowych jest rozwijanie ru
chu współzawodnictwa pra
cy wśród najszerszych rzesz 
robotników i pracowników 
inżynieryjno-technicznych.

Związki zawodowe powin
ny w jak najszerszym zakre 
sie zaznajomić wszystkich 
pracujących z ustawą o pla 
nie sześcioletnim i dbać, by 
plany produkcyjne — rocz-

Jak wiadomo, delegacja ra
dziecka wysunęła propozycję, 
aby Rada Bezpieczeństwa roz
patrzyła sprawę uznania przed 
stawiciela Chińskiej Republi
ki Ludowej reprezentantem 
Chin w ONZ, a następnie omó_ 
wiła sprawę pokojowego ure
gulowania problemu koreań
skiego. Stany Zjednoczone na
tomiast domagały się, aby Rada 
Bezpieczeństwa ograniczyła się 
do omówienia wniosku amery
kańskiego, skierowanego prae-

Robotnioom z PGR Duninowc przyszli z pomocą w 
ustawianiu snopów harcerze z obozu wędrownego. Am
bicją młodych harcerzy było dorównać w pracy do
świadczonym robotnicom. Na zdjęciu robotnica Kwasiń- 
ska z harcerzami przy ustawionej przed chwila kopie 
żyta.

ne, kwartalne, miesięczne — 
były doprowadzane do każde 
go oddziału produkcyjnego, 
brygady, zespołu i stanowi
ska roboczego.

Plenum stwierdza, że na 
obecnym etapie regulaminy 
stały się hamulcem w rozwo 
ju form współzawodnictwa. 
Ruch współzr wodnictwa pra 
cy powinien opierać się 
przede wszystkim na kon
kretnych zobowiązaniach sa 
mych robotników i na kon 
troll wykonywania zobowią
zań, przeprowadzanych co 
miesiąc, przy udziale współza 
wodniczących, Rad Zakłado 
wych 1 oddziałowych, maj
strów, kierowników oddziało 
wych i przedstawicieli dy
rekcji.

Stałą troską związków za 
wodowych powinno być roz

Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
demaskuje politykę USA 

zmierzającą do rozszerzenia konfliktu w Korei
LAKĘ 8UCCESS (PAP). NA POSIEDZENIU RADY BEZ

PIECZEŃSTWA W DNIU 8 SIERPNIA TOCZYŁA SIĘ — 
JAK JUZ PODALIŚMY — DYSKUSJA NAD PIERWSZYM 
PUNKTEM OBRAD, DOTYCZĄCYM ZATWIERDZENIA PO
RZĄDKU DZIENNEGO.

ciwko Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej.

Delegat brytyjski Jebb po
parł stanowisko Austina.

Następnie zabrał głos Malik, 
jako przedstawiciel Związku 
Radzieckiego. Podczas dysku
sji — powiedział Malik — u- 
jawniły się dwie zasadnicze 
tendencje: pierwsza zmierza 
do rozpatrzenia problemu ko
reańskiego w zamiarze pokojo
wego uregulowania tego zagad 
nienia, druga zaś do wzmoże
nia agresji przeciwko Korei.

Malik stwierdził, że delega
cja radziecka działa w sposób 
zgodny z procedurą, wiodącą 
do pokojowego uregulowania 
sprawy.gdy rząd USA usiłuje 
za wszelka cenę zamaskować 
niewątpliwy akt agresji ame
rykańskiej w Korei i w spo
sób kłamliwy przedstawia roz
wój wydarzeń.

Malik przedstawił przebieg 
wypadków. Przypomniał on 
fakty, z których wynika w spo 
sób nie ulegający żadnei wąt
pliwości, że Stany Zjednoczone 
sprowokowały wojnę w Korei 
oraz że Li Syn-Man, działając 
na rozkaz Mac Arthura, roz
począł natarcie na Koreę Pół
nocną. Mówca wskazał na zdję 
cia fotograficzne, które poja
wiły się w gazetach amerykań
skich i angielskich w dniu 26 
czerwca. Na zdjęciach tych wi 
dać doradcę departamentu sta
nu John Foster Dullesa i po
sła amerykańskiego w Korei 
Południowej — Mupcio — w o- 
kopach na pograniczu między 
Koreą Północną a Południową 
Widać tam również oficerów 
amerykańskich i południowo - 
koreańskich w otoczeniu poli-

wijanie i upowszechnianie 
wszelkich form współzawo
dnictwa, doświadczeń przo
dujących robotników 1 grup 
robotniczych.

Plenum stwierdza, że nie
zbędnym warunkiem wykona 
nia planu sześcioletniego 
jest stały postęp techniczny, 
stały masowy rozwój racjo
nalizacji robotniczej i lepsza 
organizacja procesów produk 
cyjnych.

Związki zawodowe powin
ny w najszerszych rozmla- 
ach włączyć do ruchu racjo 

nalizatorskiego robotników, 
inżynierów i techników, 
dbać o rozwój klubów racjo 
naliratorskich oraz o należy 
te ich wyposażenie.

Szczególną uwagę powinny 
związki zawodowe zwrócić 
na organizowanie zespołowe 
go opracowania wniosków 
racjonalizatorskich przy u- 
dziale majstrów, techników i 
inżynierów oraz na oparcie 
ruchu ra jonalizatorskiego 
o konketne zadania techni
czne.

(Dokończenie na str. 4)

tyków amerykańskich. „Pano
wie Dulles i Muccio nie zbie
rali tam fiołków, lecz przygo
towywali agresję” — powie
dział Malik.— Stany Zjednoczo 
ne sprowokowały działania wo 
jenne w Korei, aby uzyskać o- 
kazję wysłania na Koreę 
swych sił zbrojnych. Nie ule
ga żadnej wątpliwości ,że Sta
ny Zjednoczone są w Korei a- 
gresorem.

Przed Radą Bezpieczeństwa 
otwierają się dwie drogi: pier
wsza droga prowadzi do po
koju, druga natomiast — do 
wojny. Propozycje radzieckie 
reprezentują drogę pokoju. Ich 
celem jest pokojowe uregulo
wanie problemu koreańskiego.

Skoro Rada Bezpieczeństwa 
ma dokonać wyboru między 
tymi dwiema drogami — po
wiedział Malik — to będzie 
ona w stanie uczynić to je
dynie w tym wypadku, gdy 
skład-Rady Bezpieczeństwa bę 
dzie pełny, legalny i zgodny z 
Kartą ONZ. Oto dlaczego dele
gacja radziecka domaga się, 
aby przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej został na
tychmiast uznany reprezentan
tem Chin w Radzie Bezpieczeń 
stwa. Jeżeli fakt teń nie na
stąpi, to wszystkie decyzje Ra
dy Bezpieczeństwa będą nie
legalne 1 pozbawione mocy 
prawnej.

Następnie zabrał głos Austin, 
który w sposób gołosłowny u- 
siłował dowieść, że agresja a- 
merykańska na Koreę zmierza 
do utrwalenia pokoju. Prze
mówienie Austina zawierało 
oszczerstwa i kłamliwe ataki 
na Koreańską Republikę Ludo 
wo - Demokratyczną.

Malik, odpowiadając Austi
nowi, stwierdził, że histerycz
ne okrzyki delegata amerykań 
skiego w niczym nie przyczy
nią się do rozwiązania iakiego- 

(Dokończenie na str. 2)

W Warszawie przystąpiono do budowy pierwszego 
odcinka Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
(MDM).

Na zdj.: zmechanizowane odgruzowanie terenu przy 
ul. Marszałkowskiej. Wielki spychacz radzieckiej produk
cji „Stalinie^” w ciągu dnia pracy usuwa od 600 do 
700 m. sześć, gruzu w promieniu 50 m.

Z frontu walki o Chleb

Współzawodnictwo pracy warunkiem 
pomyślnego przebiegu akcji żniwnej

Żniwa w województwie 
szczecińskim dobiegają koń
ca. Szybkie j sprawne zbio
ry, mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
1 małej ilości ludzi do pracy, 
należy w dużej mierze zaw 
dzlęczać rozwojowi współza
wodnictwa pracy tak w ze
społach PGR jak również w 
spółdzielniach produkcyj
nych. Robotnicy 1 chłopi do 
ceniąjąc znaczenie szybkiego 
sprzętu zbóż, skupili wszyst
kie siły do przedterminowego 
i jak najlepszego wykonania 
planów prac żniwnych. Ro
botnicy PGR 1 chłopi spół
dzielni produkcyjnych zespo 
łowo 1 Indywidualnie podej
mowali krótkofalowe zobo
wiązania produkcyjne, któ
re miały decydujący wpływ 
na szybki przebieg żniw i du 
żą wydajność pracy.

— „W myć’ hasła tow. 
Marklewkl o szlachetnym 
współzawodnictwie pracy, 
które ma na celu rozbudowę 
naszej Ludowej Ojczyzny o- 
raz podniesienie dobrobytu 
jej obywateli — plsze w 
swym zobowiązaniu robotnik 
zespołu PGR Łożnica, Alojzy 
Kapela — zobowiązuję się w 
czasie żniw stale wykonywać 
nie mniej niż 150 procent 
normy 1 wzywam do współ
zawodnictwa wszystkich to- 
rarzyszy z naszego zespołu 
W zespole Łożnica wszystkie 
gospodarstwa blorą udział 
we współzawodnictwie. Zało 
gi zobowiązały się m. in. 
sprzątnąć cał: zboże z pól 
do dnia 10 sierpnia.

W zespole Chlebćwek sko
szono i zwieziono żyto w 100 
procentach, pszenicę skoszo 
no w 40 proc., owies w 30 
proc., groch w 85 proc., rze

Wojska północno - koreańskie 
zadały ciężkiestrntij 

amerykańskim agresorom 
w bitwie o Andong i Hamczang

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z 
Phenjanu, że koreańska Ar
mia Ludowa podała do wia
domości, iż w walkach o mia 
sto Andong, które zostało 
wyzwolone w dniu 1 sierpnia, 
nieprzyjaciel stracił w zabi
tych 1 rannych 1500 żołnie 
rzy, nadto wzięto do nlewo 
11 1200 żołnierzy. Zdobyto 
wiele sprzętu wojennego, w 
tej liczbie 19 amerykańskich 
ciężkich dział, przeszło 900 
karabinów.

W walkach o Hamczang, 
które zostało wyzwolone 1-go 
s’erpnia, — 35 pułk 25 dy
wizji amerykańskiej oraz 
znaczne siły lisynmanowskie 
— zostały doszczętnie zmiaż
dżone. Wzięto wielu jeńców. 
Zdobyto 4 działa kalibru 105 
mm., 10 mniejszych dział, 
setki karabinów, dziesiątki 
karabinów maszynowych, na 
dalnlki radiowe itd. Nadto 
zniszczono kilkadziesiąt sa
mochodów nieprzyjaciela.

Podczas walk o miejsco
wość Czyrle, która została 
wyzwolona z końcem llpca, 
nieprzyjaciel stracił przeszło

pak 1 jęczmień omłócono i 
przygotowano już do odsta 
wy. Zaorano 546 ha 1 zasia
no poplonów według planu 
100 proc., t. j; 318 ha. W ze
spole wydajność żyta z ha 
obliczana jest na około 18 
q, ną planowanych 14, 
pszenicy 16 - planowanych 
14 1 jęczmienia 18 na piano 
wanych 14. W czasie prac 
żniwnych wyróżniła się bry
gada połowa tow. Kłosika, 
która wyrabiała przy zwózce 
1 koszeniu 140 proc, normy i 
Irygada traktorowa tow. 
Jana Kowalczyka wyrabiają
ca 180 proc, normy. W bry 
gadzie polowej wyróżniają 
się tow. Stefan Nowak wyko 
nujący 160 proc. normy, 
Piotr Sukiennik 160 proc, i 
Maria Sukie nik 140 proc.

W ubiegłą niedzielę do ze 
społu PGR Chlebówek w ra 
mach porno., w akcji żniw
nej przybyła załoga PKP 
Stargard 1 pracownicy Pol
skiego Radia, którzy w ciągu 
7 godz. pracy zestawili w ko 
py 47 ha pszenicy 1 jęczmle 
nia. Poprzedniej niedzieli ta 
sama załoga PKP Stargard 
w Ilości 80 osób w ciągu 5 
godzin pracy złożyła zboże w 
zespole PGR Dzwonowo na 
obszarze 80 ha.

W PGR Pęzino żyto 1 jęcz
mień zwieziono już całkowi
cie.. Owies skoszono w 50 proc. 

1 na obszarze 500 ha wykona 
no podorywki. W pracy wy 
różniła się brygada traktoro 
wa ZMP-owca Kazimierza 
Panka, która wyrabiała prze 
clętnle 186 proc, normy 1 
brygada Bolesława Szweda, 
wykonująca 145 proc, nor
my. Brygada połowa Korrl- 
ła Huculaka wykonuje 200 
nroc. normy.

500 żołnierzy, zdobyto 10 cięż 
kich dział, 35 samochodów 
ciężarowych, 15 dział prze- 
clwczołgowych oraz liczne 
karabiny.

LONDYN (PAP). Korespon 
dencl dzienników angielskich 
donoszą z Tokio, że rzecz
nik sztabu Mac Arthura, o- 
mawiając sytuację na fron 
cle koreańskim stwierdził, 
iż wojska amerykańskie „wy 
cofują się w dalszym ciągu 
na z góry upatrzone pozy
cje". Na środkowym odcinku 
frontu oddziały amerykań
skie zajmują stanowiska na 
wschodnim brzegu rzeki 
Naktong. Wywiad lotniczy 
stwierdził, że północno-ko- 
reańska kolumna pancerna, 
licząca około 45 czołgów po 
suwa się w kierunku połud 
niowym z rejonu Waegwang 
— Taegu na środkowym od 
clnku frontu, zdążając 
prawdopodobnie na odcinek 
południowy do rejonu Czin- 
dżu — Masan. Rzecznik do
dał, że jeżeli chodzi o ogól 
ną sytuację ną frontach — 
„nie ma powodów do opty
mizmu".



Chłopi z gromady Dębszyno 
wzywają do współzawodnictwa 
w spłacie podatku gruntowego

Chłopi z gromady DĘBSZYNO cm. Rogowo pow. 
Białogard zgromadzeni na zebraniu gromadzkim poświe
conym omówieniu najpilniejszych spraw gospodarczych 
powzięli następującą uchwałę:

„Doceniając wytyczne Partii i Rządu w realizacji pla
nu sześcioletniego na odcinku rolnictwa, postanawiamy 
podatek gruntowy oraz FOR przewidziany na naszą gro*  
madę według ustawy o podatku gruntowym zrealizować 
do dnia 14 SIERPNIA t. j. na półtora miesiąca przed 
terminem płatności podatku, który mija z dniem 1. X. br. 
Jednocześnie WZYWAMY WSZYSTKIE GROMADY W 
CAŁEJ POLSCE DO WSPÓŁZAWODNICTWA W PRZED 
TERMINOWEJ REALIZACJI PODATKU GRUNTOWE
GO I FUNDUSZU OSZCZĘDNOŚCIOWEGO ROLNIC
TWA.

Pod uchwalą następują podpisy wszystkich mieszkań
ców gromady z sołtysem Po ruszęwskim na czele.

Odbudowane zagrody wiejskie 
w woj. szczecińskim i koszalińskim 

na osadników z ziem centralnych
WARSZAWA PAP. W woje 

wództwach szczecińskim, kosza 
lińskim, olsztyńskim i w nie
których powiatach województw 
zielonogórskiego i białostockie 
go wyremontowano i przystoso 
wano do użytku zniszczone w 
czasie działań wojennych bu
dynki mieszkalne i gospodar
skie wf ok. 4 tys. zagród wiej 
ekieh. W związku z tym zagro 
dy te wraz z odpowiednimi go 
spodarstwami rolnymi mogą 
byś jut obecnie oddane w użyt 
kowanie nowym osadnikom. Po 
za tym w województwach za
chodnich są jeszcze do objęcia 
rolne działki pracownicze, prze 
widziane dla robotników leś
nych i rybaków morskich.

Bezrolni i małorolni chłopi z 
ziem centralnych, chcący się 
przesledliś na nowe gospodar
stwa, powinni to uczynić na
tychmiast po żniwach. Dla 
przesiedlających się przewi-

Każdy zwolennik pokoju w Niemczech 
musi sio wypowiedzieć bez zastrzeżeń 
za granicą pokoju na Odrze i Nysie 

Walter Ulbricht o programie walki o pokój 
prowadzonej przez SED

BERLIN (PAP). Przema
wiając 3 sierpnia wieczorem 
do berlińskiego aktywu par 
tyjnego Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności 
(SED), sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego Partii 
Walter Ulbricht określił wy 
tyczne. niezbędne dla wpro
wadzenia w życie uchwał 
III Kongresu SED. Następ
nie mówca przedstawił pro
gram walki o pokój.

Najważniejsze punkty tego 
programu przewidują:

1) Wzmożenie akcji zbiera 
nta podpisów pod apelem 
sztokholmskim oraz dema
skowanie jednostek przeciw 
stawiających się t<j akcji.

2) Rozszerzenie sieci Ko
mitetów Obrońców Pokoju w 
zachodnich Niemczech i w 
zachodnich sektorach Berli
na.

3) Uświadomienie ludno
ści o przyczynach wojen im
perialistycznych.

4) Wykazywanie roli Zwiąi 
ku Radzieckiego jako kraju,

Komunikat

Ważne dla obywateli radzieckich
Obywatele radsiecoy. którzy w 

czasie działań wojennych wywiezie 
nl zostali do Niemiec 1 obecnie 
znajdują się w Polsce, mogą zwiz 
cać się po Informacje 1 wyjaśnie
nia w sprawie powrotu do ojczyz
ny w następujących punktach::

1) Oddalał repatriacji obywateU 
radzieckich — Legnica,, ul. Le
nina 1.

2) Repatriacyjny punkt sborczy 
w Wołowle, woj. wrocławskie.

Ponadto Informacji 1 wyjaśnień 
nlzlelają konsulaty ZSRR:

a) w Warszawie, ul. I Armii Woj 
■.'•a Polskiego nr. 2/4,

b) w Krakowie, ul. Chopina nr. L 
cl w Gdańsku —"Wrzeszczu, uU

Batorego 15, 

dziane są znaczne ulgi w prze
wozie inwentarza, specjalna 
bezzwrotne zapomogi oraz po
życzki. Koszty przesiedlenia ro
dzin chłopskich wraz z inwen
tarzem ponosi Państwo. Nowo- 
oaiedleni korzystają w pierw
szych trzech latach osiedlenia 
z nlg w podatku grantowym i 
FOR oras z pierwszeństwa w 
uzyskaniu kredytów na siew, 
orkę i zakup nawozów sztucz
nych.

Po osiedleniu się na nowych 
gospodarstwach rolnych chłopi 
otrzymują do 10 tys. zł. bez 
zwrotnej zapomogi na urządzę 
nie się oraz kredyty na zakup 
krów lub koni.

Bliższych informacji o wa
runkach osiedleńczych i kre. 
dytach udzielają placówki 
PUR-u oraz wydziały rolnic
twa i leśnictwa prezydiów Po- 

I wiatowych Rad Narodowych.

który przetwodzi światowemu 
frontowi pokoju.

5) Głoszenie hasła, że kał 
dy przyjaciel pokoju musi 
wypowiedzieć się bez zastrze 
żeń za granicą pokoju na 
Odrze i Nysie.

6) Uświadomienie robotni
ków zakładów produkują
cych sprzęt wojenny o ce
lach tej produkcji, by skło 
nić robotników do Jej pow
strzymania.

7) Zwalczanie propagandy 
wojennej szerzone! przez wy 
dawnlctwa, rozgłośnie radio
we, filmy itp. znajdujące się 
pod wpływami amerykań- 
sko-angielskich podżegaczy 
wojennych.

Walka o pokój — powie 
dział na zakończenie Ul
bricht — oznacza wytężenie 
wszystkich sił dla odbudowy 
naszej ojczyzny. Oznacza o- 
na, że jesteśmy gotowi bro 
nić Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i stanąć po 
stronie Związku Radzieckie
go w wypadku agresji ame
rykańskiej.

d) w Szczecinie, nl. Piotra Sksr 
gl 14.

Po uzyskanie Informacji we 
wskazanych wyżej punktach, mod
na się zgłaszać oeobUclo bądź W 
drodze korespondencyjnej.

Miejscowe władze admlnfstraojl 
ogólnej udzielą obywatelom ra
dzieckim, pragnącym wrócić do oj
czyzny, pomocy przez wystawienie 
lm odpowiednich dokumentów 1 
bezpłatne skierowanie do punktu 
zbornego w Wołowle. Obywatelom 
tym przysługuje prawo zabrania za 
sobą posiadanej własności rucho
mej 1 rzeczy osobistych.

Na punkcie zbornym w Wołowle 
każdy obywatel radziecki ma zapew 
ntoną bezpłatną kwaterę, wyżywię 
nie I pomoc lekarską. Repatriacja 
z Wołowa do ZSRR odbrwa się 
teznłatnie.

Ohydna masakra policyjna 
podczas olbrzymiej demonstracji pokojowej w Nowym Jorku

NOWY J°RK (PAP). Odbyła się tu, wbrew zakazowi 
policji, władz miejskich i Sądu Najwyższego stanu No
wy Jork,bojowa, imponująca demonstracja obrońców po 
koju z udziałem 15 tysięcy osób. Była to demonstracja 
llod hasłem walki przeciwko interwencji amerykańskiej 
w Korei.
Demonstranci nieśli plaka 

ty, wypowiadające się za na 
tychmlastowym zaprzesta
niem agresji amerykańskiej 
w Korei 1 przeciwko policyj 
nemu reżimowi w USA.

Konni policjanci z wście
kłością masakrowali bezbron 
ne kobiety 1 dziewczęta. Po
licja zapędziła część demon 
strantów w głąb stacji metro 
1 sklepów, ale już po kilku 
chwilach demonstranci wyr 
wali się na ulice z okrzyka
mi: „Żądamy zakazu broni 
atomowej!", „Żądamy poko
ju"!, „Precz z agresją w Ko 
rei!" itd.

Druga grupa demonstrantów 
zebrała się w Madison Sąuare, 
gdzie uroczyście odczytano 
tekst apelu sztokholmskiego, 
co wywołało nową falę wście 
kłości policyjnej. Policja u- 
daremniła Paulowi Robeso- 
nowl oraz prof. Dubois wy
głoszenie przemówień. Licz
ni demonstranci wdrapali się 
wówczas na latarnię i dachy 
kiosków, rzucając hasło: „Ra 
tujcie młodzież amerykańską 
— żądamy zaprzestania woj 
ny z Koreą" I

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
(Dokończenie ze str. 1)

kolwiek problemu i nie zdoła
ją przesłonić faktów.

Delegat francuski poparł sta 
nowisko USA.

Delegat Jugosławii zapowie
dział, że wstrzyma się od gło
sowania.

Stanowisko Malika zostało 
poparte przez Indie. Przeciwko 
temu stanowisku głosowali de
legaci Anglii, USA, Ekwadoru, 
Francji, Norwegii, Kuby oraz 
reprezentant kliki kuomintan- 
gowskiej. Egipt i Jugosławia 
wstrzymały się od głosowania.

Następnie odbyło się głoso
wanie nad umieszczeniem na 
porządku dziennym propozy
cji amerykańskiej, skierowanej 
przeciwko Koreańskiej Repu
blice Ludowo - Demokratycz
nej. Za umieszczeniem tej pro 
pozycji na porządku dziennym 
głosowali delegaci Ekwadoru, 
Egiptu, Norwegii, Anglii, USA, 
Kuby, Francji i reprezentant 
klik! kuomlntangowsklej. Prze 
ciwko głosowała delegacja ra
dziecka. Indie i Jugosławia — 
wstrzymały się od głosowania. 
W ten sposób sprawa została 
umieszczona na porządku 
dziennym.

Z kolei odbyło się głosowa
nie nad tym, czy umieścić na 
porządku dziennym propozy
cję radziecką w sprawie poko
jowego uregulowania proble
mu koreańskiego. Za umiesz
czeniem tego punktu na po
rządku dziennym głosowali de 
legaci Związku Radzieckiego, 
Indii, Egiptu, przeciwko — de
legaci USA, Anglii, Francji, 
Ekwadoru. Kuby, Norwegii 1 
reprezentant kliki kuomintan- 
gowskiej. Jugosławia wstrzy
mała się od głosowania.

Reasumując wyniki głosowa

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa i R R 
w sprawie ochrony ryb w rzekach i stawach

W wielu miejscowościach na te
renie kraju Ministerstwo Rolnictwa 
prowadzi racjonalną, sztuczną ho
dowlę ryb, które na skutek obecne 
go niskiego stanu wody w rzekach 
i stawach mogą być narażone na 
znlizczenlo. Ponieważ Jednocześnie 
zostało (twierdzono, iż młodzież I 
dzieci, znajdujące się na obozach 
f koloniach letnich, przy codzien
nych kąpielach r rzekach; czy sta 
wach niszczą narybek l ryby, Mini 
ateratwe Rolnictwa t R. R. zwra-

Ilości rannych 1 poturbo 
wanych nie udało się jesz
cze ustalić. Policja areszto
wała 28 osób, z których jed
nej grozi wskutek brutalne
go pobicia utrata oka.

Dwaj żołnierze: Amerykanin i Anglik 
proszą o prawo azylu w NRD

BERLIN PAP. Gdy dnia 4 bm. 
sebrall się w Urzędzie Informacji 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej Uczni dziennikarze w ocze 
kiwaniu na zwołaną w tym dniu 
konferencjo prasową, na salt zja
wiło etę dwóch żołnierzy: angiel
ski i amerykański, w pełnym u- 
mundurowanlu.

Szef Urzędu Informacji prof. 
Eisler poinformował zebranych, że 
obaj wojskowi anglosascy, należący 
do niedawna do oddrtałów okupu- 
Jąoych zachodni Berlin opuścił! 
swe jednostki, oddaj ąo się pod o- 
plekę rządu Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej. W wygłoszo
nych przemówieniach stwierdzili 
oni, że do tego kroku skłoniło Ich 
uświadomienie sobie zbrodniczego 
oharakteru polityki, prowadzonej 
przez rządzącą na zachodzie kilkę 
wojenną.

„Pragniemy pokoju, a zatem

nia, Malik oświadczył, że na 
porządku dziennym pozosta
wiono tylko jedną sprawę, a 
mianowicie propozycje Sta
nów Zjednoczonych. Delegacja 
radziecka — stwierdził Malik 
— uważa tę decyzję za pozba
wioną mocy prawnej i obliczo
ną na to, aby nie dopuścić do

Kompromitująca mapa sztabowa 
demaskuje agresywne plany 

imperialistów amerykańskich 'w Korei
MOSKWA PAP. Dziennik 

„Prawda" zamieszcza na 
swych łamach korespondencję 
Korniłowa z Phenjanu, która 
demaskuje tajniki przygoto
wań amerykańskich do napaś*  
ci na Koreę północną.

W jednym z licznych safesów 
sztabu wojsk lądowych lisyn*  
manowskiego ministerstwa woj 
ny cofający się sztabowley za- 
pomnieli pewnej kompromitu
jącej mapy, która dostała się 
w ręce zwycięskiej armii ludo 
wej. Doniosła o tym prasa ko
reańska w dniu 3 bm. Mapa ta 
— to zwykła mapa geografie! 
na, na której zaznaczono ręcz
nie nazwy miast i rzek koreań 
skich w języku angielskim i 
umieszczono liczne strzałki, roz 
rzucone po całej mapie i wBka 
zujące.. kierunek na północ. 
Napaść na Koreę północną do 
konana została w sposób zadzi 
wiająco zgodny ze strzałkami 
na kompromitującej mapie — 
pisze Korniłow — napaść na 
Koreę rozpracowano ściśle wed 
ług wskazówek, zamieszczo
nych po angielsku na mapie, 
następnie jednak sprawy poto

ca się do kierownictw obozów 1 
kolonii letnich z prośbą, aby w po 
rozumieniu 1 przf ścisłej współpra 
cy z Państwowymi Gospodarstwa
mi Rolnymi i z kotami Polskiego 
Związku Wędkarskiego zorganizo
wały dla młodzieży l dzieci odpo
wiednie pogadanki o ochronie na
rybku, o Jego znaczeniu gospodar
czym ftd. i aby kąpiele zbiorowe 
przeprowadzały w wodach nlezary- 
blonych, gdzie nie prowadzi tlę ra 
cjonalnej hodowU ryb.

Wypadki te odbiły się gło 
śnym echem na terenie ca 
łych Stanów Zjednoczonych. 
Konferencja pracy w obro 
nie pokoju wysłała depeszę 
protestacyjną pod adresem 
władz miejskich Nowego 
Jorku, która stwierdza, że 
krwawa łaźnia policyjna w 
Nowym Jorku naocznie wy- 
każe całemu światu, jak da 
lece rząd USA jest „przywlą 
zany" do sprawy pokoju, 
jak wygląda wolność zgroma 
dzeń 1 słowa w Stanach Zjed 
noczonych.

przeszliśmy na stronę Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej" — oto 
słowa obu młodych wojskowych. 
Ich nazwiska: John Keeth Haller 
(Anglik) 1 Robert Natzkakula (A- 
merykantD). Ten ostatni w rozmo 
wie z dziennikarzami podkreślił, 
że w związku z walkami w Korei 
nastrój wśród żołnierzy amerykań 
(kich, stacjonujących w rachod- 
nim Berlinie nie należy do naj
lepszych.

DOKERZY ORANU WALCZĄ
O POKÓJ

GENEWA PAP. Z Paryża 
donoszą, te dokerzy portu w 

“Oranie odmówili załadowania 
statku „Bir Chakim". który 
miał odpłynąć z bronią i amu 
nicją do Vietnamu.

pokojowego uregulowania pro
blemu koreańskiego I do przy
wrócenia legalnego charakteru 
Radzie Bezpleozeństwa. Rada 
Bezpieczeństwa będzie obrado
wała w pełnym legalnym skła
dzie jedynie wtedy, gdy w pra
cach jej weźmie udział pięciu 
stałych członków Rady.

czyły się inaczej, aniżeli to 
przewidywali imperialiści a*  
merykańscy. Wojska obrony 
pogranicza Koreańskiej Repub 
liki Ludowej odparły zdradziee 
ki atak i cały lud Korei pół
nocnej stanął jak jeden mąż w 
obronie ojczyzny, pędząc 
precz agresorów.

GENERAŁ MAC ARTHUR
j (,>L" HumaniU)

Z kraju
1 

ze świata
Pracownicy 

biura portowego 
na Fundusz Pomocy 

Łudnofcl Korei
W Szczecinie, w celu 

przyjścia z pomocą ma
terialną ofiarom bandy
ckiego napadu imperia
listów amerykańskich na 
Koreę, pracownicy biura 
portowepo udali się po 
godzinach pracy na na
brzeże Starówka, gdzie 
wyładowali triy wagony 
drutu.
Cały zarobek, osiągnię

ty z pracy w kwocie po
nad 10 tys. zł. przezna
czono na Fundusz Porno 
cy Ludności Korei.

KRAJOWY KONGRES WALKI 
przeciw pin nowi Schumana 

w Parytu
GENEWA PAP. Z Paryła 

donoszą, it ukazał się tam 
wspólny komunikat Związków 
Zawodowych Metalowców i 
Górników pod hasłem walki 
przeciwko planowi Schumana, 
Komunikat wyraia uznanie 
górnikom z Auchel, bohater*  
sko walczącym przeciwko zamk 
nięciu ich kopalni i przeciwko 
rujnowaniu francuskiej ludnoś 
ci pracującej przez plan Schn 
mana. Komunikat wyraia po
parcie dla postulatów ekono
micznych CGT i proponuje ed 
bycie krajowego kongresu wał 
ki przeciwko planowi Schuma 
na, w dniu 10 września br. w 
Pary tu.

departamentu stanu
wobec PAULA ROBESOIA

GENEWA PAP. Z Paryża doae- 
szą, że Związek Francuskiej Mło
dzieży Demokratycznej otrzymał 
wiadomość, Iż amerykański depar
tament stanu odebrał niestrudzone 
mn bojownikowi o pokój, snaae- 
mu śpiewakowi mnrzyńskleaau Be- 
besonowi paszport zagraniczny, z- 
nlemożllwlająe mu w ten sposób 
przybycie na zjasd demokratycznej 
młodzieży włoskiej I francuskiej w 
Nicei.

Związek Francuskiej Młodzieży 
Demokratycznej wzywa wszystkich 
młodych Francuzów I młodo Frań 
cuzkt 1 wszystkich zwolenników po 
troju do składania protestów w am 
basadzle amerykańskiej w Paryżu, 
aby zmusić departament stanu do 
zmiany decyzji.



EDWARD OCHAB, sekretarz KC PZPR

Trzeci Kongres SED
y skończony przed k’’ku 

dniami Kongres SED byl 
podsumowaniem kilkuletniej 
Wytężonej pracy i walki toczo
nej przez niemiecką klasę ro
botnicza o wyzwolenie socjalne 
i narodowe pod sztandarem 
marksizmu - leninizmu ,pod 
sztandarem pokoju i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i 
krajami Demokracji Ludowej. 

Przebieg Kongresu i jego u- 
chwały, potężna demonstracja 
ludności Berlina, witającej de
legatów kongresowych, 1 szero 
ki oddźwięk uchwał kongreso
wych w Niemczech i całym 
świecie wykazują, że Kongres 
SED był wydarzeniem politycz 
nym ogromnej doniosłości, wy
kazują że w walce z anglosas
kim imperializmem i rodzi
mym nacjonalizmem SED wy
rosła i okrzepła, stając się pra 
wdziwym wodzem ludu pracu
jącego i reprezentantem przy
szłości narodu niemieckiego.

Trzeci Kongres SED był pier 
wszym w dziejach niemieckie
go ruchu robotniczego Kongre
sem budowniczych nowego, an 
tyfaszystowskiego, ludowego 
państwa ,które wkroczyło zde
cydowanie na drogę konse
kwentnej walki z imperializ
mem oraz współpracy i soju
szu z obozem pokoju i postępu.

Twarda i uporczywa walka 
SED przeciw szowinizmowi 1 
rewizjonizmowi, przeciw mono 
polom wielko-kapitalistycznym 
i agenturom imperializmu 
walka o nowe antyimperiall- 
styczne Niemcy, walka o zwy
cięstwo idei twórców nauko
wego socjalizmu i założycieli 
niemieckiego ruchu robotnicze 
go, Marksa 1 Engelsa oraz wiel 
kich wodzów niemieckiego 
proletariatu, Liebknechta i 
Thaelmana, zdobyła dla SED 
serca i umysły nie tylko klasy 
robotniczej, ale również mil
ionowych mas młodzieży re
prezentujące j jutro niemiec
kiego narodu.

SED wyrosła w partię nowe
go typu, stała Się czołową siłą 
W" Niemczech dzięki konse
kwentnej walce o przezwycię
żenie wpływów socjaldemokra 
tyzmu w ruchu robotniczym, 
dzięki wytrwałej pracy nad 
przyswojeniem sobie doświad
czeń 1 czerpaniu wzorów z do
robku sławnej WKP(b).

Pod kierownictwem Piecka, 
Grotewohla 1 Ulbrichta, prze
zwyciężając sekciarskie hamul 
ce 1 frazesy, SED śmiało wy* * 
sunęła hasła szerokiego frontu 
narodowego, skupiającego pod 
hegemonią klasy robotniczej

żyto pilniejsze — powiedzieli, ba
raki trzebą zostawić, dzisiaj Już 
się chmurzy, poleje 1 koniec, a 
zresztą podorywkl też trzeba robić. 
W planie były podorywkl więc trze
ba Je wykonać.

Nazajutrz wszyscy mężczyźni po
szli do stawiania snopów, kobiety 
pracowały przy pieleniu buraków.

• • •

Trzy traktory przystanęły na 
chwilę. Traktorzyści gasili motory, 
złazili na ściernisko. Kobiety ze 
spółdzielni przyniosły podwieczorek, 
z koszyków wyjmowały Chleb, mle
ko, ogórki, szynkę 1 śliwki.

Traktorzyści Golenlec, Osiński 1 
Słoń zasiedli do Jedzenia, to samo 
uczynili też spółdzielcy, którzy ob
sługiwali snopowlązałkl.

— My tutaj Jut Jak swoi Jesteś
my w spółdzielni — mówi Gole- 
niec — obrabialiśmy ziemię Jeszcze 
w Jesieni ubiegłego roku, w .tym 
roku też na wiosnę byliśmy w Reń
sku, no, a teraz kończymy żniwa.
— Traktorzyści z brygady POM w 
Liniach — to ludzie mlodzf. Wy
słani zostali na kurs przeważnie 
wybrani spośród robotników, a dzi
siaj to Już doświadczeni f.ichowcyi 
którym można powierzyć sprzęt 
zboża z pola całej spółdzielni. W 
pierwszym dniu robota „ie bardzo 
szła, ale Już w następnych dniach 
traktorzyści pozyskali zaufanie spół
dzielców. Jak tylko okiem sięgnąć 
ciągnie się olbrzyrila płaszczyzna 
pokryta snopami.

— Będzie w tym r oku Chleba dość
— mówią ludzie -- dniówka obra
chunkowa będzie na pewno wyższa. 
W ubiegłym roku wyciągnęliśmy 
dniówkę na prauie 500 złotych, a 
teraz będzie na pewno wyższa. A 
jak dwa lata temu organizowano 
spółdzielnię produkcyjną, to nie
których ogarniały chwilami wątpli
wości. A Jednak teraz okazało sio, 
że racja była po stronie tych, któ
rzy byli za spółdzielnią. W poje
dynkę na takich odłogach, na ta
kiej pustyni bez żadnego Inwen
tarza nie poradziłby nikt. A dzi
siaj spółdzielnia ma najlepsze zbio
ry w powiecie, członkowie pobudo
wali sobie ładne Jednorodzinna 
domki, w oborze stoi 20 rasowych 
krów. W ślady Reńska poszli chłopi 
z Wierzbna, którzy także założyli 
spółdzielnię produkcyjną.

• • •

Zbliżała się północ. Kalkulator 
spółdzielni Drygała wywieszał wy. 
kaz przepracowanych dniówek ob
rachunkowych. Jutro z rana ludzie 
przyjdą 1 obejrzą wyniki swojej 
wczorajszej roboty.

U nas to tak prawie codziennie, 
najważniejsze sprawy załatwia się 
w nocy. Przed kilkoma dniami mie
liśmy zebranie organizacji partyj
nej, potem zebranie ogólne. Oma
wialiśmy takie sprawy jak wyży
wienie traktorzystów z POM, przy
gotowanie do omłotów, mówirśmy 
też o budowie nowej obory 1 tak 
o wszystkim po trochę. U nas każ
da sprawa przechodzi przez orga
nizację partyjną, potem stawiamy 
ją na ogólnym zebraniu. O każdej 
ważniejszej sprawie decydują wazy, 
scy na zebraniu.

Gdzieś w pobliżu warczał traktor. 
Traktorzyści naprawiali maszynę.

— Tak — kończył PrystaJ — ■ 
nas nie tylko zarząd martwi się, 
lecz wszyscy członkowie troszczą 
•lę o całość gospodarki spółdziel
czej,

»t. Pa*.

Nie trudno wyobrazić sobie, 
co oznacza liczba 7 milionów 
gazet dziennie.
Cyfra ta oznaeza, że eo czwar 

ty człowiek w Polsce będzie 
czytał gazetę. I nie tylko to. 
Cyfra ta będzie jednocześnie 
najlepszym wskaźnikiem postę 
pu naszego życia gospodarcze
go i politycznego, będzie świad 
ezyć o potężnym wzroście kul 
tury szerokich mas. pracują- 
sych Polski.

7 milionów gazet dziennie, 
nie licząc setek tysięcy egzem 
plarzy wszelkiego rodzaju cza
sopism, wychodzić będzie w 
Polsce już w 1955 roku, w os
tatnim roku planu 6-letniego.
PO 6 LATACH REWOLUCJI
A dziś? Kto pamięta rachi

tyczne nakłady pism przed woj 
ną, te kilka, lub kilkanaście ty 
sięcy nakładu dziennego 
IKC-a, czy innych szmatław
ców kapitalistycznych, ten łat 
wo wyciągnie odpowiednie 
wnioski z faktu, że „TRYBU
NA ROBOTNICZA" ukazuje 
się na Śląsku w 600 tys. eg
zemplarzy nakładu, że pierw
szy dziennik dla młodzieży 
„SZTANDAR MŁODYCH" po 
siada już ponad 800 tys. eg
zemplarzy codziennego nakła
du.

Czyż było do pomyślenia w 
Polsce przedwojennej, aby już 
nie prowincjonalne pismo, cho 
ciażby najbardziej poczytne 
ale wszystkie dzienniki war
szawskie wzięte razem, a było 
ich sporo, wychodziły w takim 
nakładzie, w jakim wychodzi 
, Głos Szczeciński", nie mówiąc 
już o „Trybunie Ludu", „Try
bunie Robotniczej", „Życiu 
Warszawy" i dziesiątkach in- 
nych gazet, których nakłady 
idą w setki tysięcy egzempla- 

wszystkie postępowe, antyim- 
perialistyczne siły niemieckie
go społeczeństwa, wszystkich 
patriotów, pragnących uchronić 
swą ojczyznę przed kolonialną 
zależnością od imperialistów 
amerykańskich i przed nową 
katastrofą wojenną.

Kongres SED, w poczuciu 
swej siły i odpowiedzialności 
historycznej .poddawszy grun
townej analizie sytuację wew
nętrzną i międzynarodową, 
wezwał naród niemiecki do o- 
poru wobec zbrodniczej kolo
nialnej polityki amerykańskich 
podżegaczy wojennych, wez
wał do walki o zjednoczone, 
demokratyczne j pokojowe 
Niemcy, które w przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i kraja 
mi demokracji ludowej, w o- 
parciu o uchwały poczdamskie 
winny znaleźć i niewątpliwie 
znajdą drogę rozwoju swych 
sił produkcyjnych, przezwycię 
żenią potwornych skutków 
zbrodniczej hitlerowskiej woj
ny, zabezpieczenia pokojowego 
rozwoju ludowi niemieckiemu.

Kongres w całości zatwier
dził linię polityczną kierow
nictwa partii w sprawie sto
sunków polsko-niemieckich i 
bezwarunkowego uznania gra
nicy na Odrze 1 Nysie, jako 
granicy pokoju i przyjaźni mię 
dzy Ludową Polską a Demo- 
mokratyczną Republiką Nie
miecką.

Należy podkreślić, że szowi
niści niemieccy a zwłasz

cza ich imperialistyczni, ame
rykańscy protektorzy ze spra
wy granic na Odrze i Nysie 
pragną uczynić podstawowy o- 
ręż w arsenale kłai. ;tw i pro
wokacji, mających ideologicz
nie przygotować nową awan
turę wojenną, nowy zbójecki 
pochód imperialistyczny na 
wschód przeciw Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej.

Koledzy Forrestala mylą się 
jednak głęboko, jeśli przypusz 
czają, że w obecnych warun
kach historycznych potrafią 
skłócić polski \ niemiecki lud 
pracujący, że potrafią sfałszo
wać prawdę historyczną i zmie 
nić nieodwracalne fakty, które 
wbrew rachubom oszustów im 
perialistycznych sprawiły, że 
polsko-niemiecka granica na 
Odrze 1 Nysie stała się grani
cą pokoju f przyjaźni między 
narodami, kroczącymi ku so
cjalizmowi pod tym samym 
zwycięskim sztandarem Mar
ksa, Engelsa, Lenina 1 Stalina.

Hasła trzeciego Kongresu 
SED niewątpliwie odblją Się 

0 nowe kadry tych, którzy pomogą partii organizować życie

Szabackl, Bukowski I Kowalewska 
pragną zostać dziennikarzami

Jasnym jest, te źródeł poczyt 
ności pism w Polsce Ludowej 
należy szukać w przemianach 
ustrojowych, które zaszły w 
naszym kraju, że ta niebywała 
rewolucja kulturalna, ten o- 
gromny wzrost poczytności 
gazet jest wynikiem tego, że 
gazety przestały służyć garstce 
kapitalistów, w ich interesie 
ogłupiać sensacyjnymi bzdura
mi, lub opisami najbardziej be
stialskich moderstw szerokie 
rzesze pracujących, że nie na
wołują, jak to się dzieje obec
nie w krajach kapitalistycz
nych, do zbrojeń i awantur — 
ale służą ludziom pracy, piszą- 
w ich interesie, pomagają im 
tworzyć nowe życie, walczyć o 
pokój, żyją potrzebami ludzi 
pracy, ich bolączkami i ich ce
lami.
NOWE KADRY DLA NOWYCH 

ZADAŃ

Z każdym dniem rosną w 
Polsce nakłady gazet i czaso
pism. W okresie planu 6-letnie 
go, w okresie wielkiej ofensy
wy socjalizmu w Polsce — pra 
sa partyjna jest potężnym orę 
żem w ręku partii, pomagają
cym jej organizować życie, wal 
czyć z wrogiem klasowym i kie 
rować walką mas pracujących 
o budowę lepszego życia.

Te rosnące zadania postawi 
ły z całą ostrością zagadnienie 
Szkolenia nowych kadr dzienni 
karskich, oddanych sprawie lu 
du pracującego, związanych z 

l interesami klasy robotniczej,

szerokim echem w całych 
Niemczech, będą mobilizować 
miliony robotników i chłopów 
niemieckich w zachodnich stre 
fach okupacyjnych do walki 
przeciwko imperialistycznym 
grabieżcom i podżegaczom wo
jennym, będą wskazywały im 
drogę wyjścia ze ślepej uliczki 
ucisku narodowego i wyzysku 
społecznego, do jakiej dopro
wadziła naród niemiecki zbrod 
nicza .polityka faszystów hitle
rowskich i sprzedajnych ma
rionetek amerykańskiego im
perializmu spod znęku Adenau 
era 1 Schumachera .

Równocześnie przywódcy 
SED wskazywali na trudności, 
czekające klasę robotnicza w 
jej historycznej walce o zje
dnoczenie narodu niemieckiego 
pod sztandarem pokoju i po
stępu. Kongres przeszedł pod 
znakiem krytyki i samokrytyki 
uzbrajającej partię do walki o 
osiągnięcie wielkich celów kia 
sowych i narodowych.

Najlepsze życzenia polskiej 
klasy robotniczej i całego na
szego ludu pracującego towa
rzyszą niemieckim robotnikom 
w ich sprawiedliwej walce z 
imperializmem o pokój, o jed
ność narodową, o społeczne i 
narodowe wyzwolenie.
T ysiąc lat trwała walka mię
■ dzy polskim a niemieckim 

narodem. Stoimy na progu no
wel epoki w stosunkach mię
dzy naszymi narodami.

Naród polski w ciągu tysiąc
letniej historii musiał toczyć 
niejedną ciężką walkę o swe 
istnienie, przeciw śmiertelne
mu niebezpieczeństwu, grożące 
mu mu ze strony niemieckich 
feudałów i Krzyżaków, Hohen- 
staufów i Hohenzollernów, 
junkrów i imperialistów.

Nigdy nie zapomnimy po
twornych zbrodni, dokonanych 
w Polsce przez najezdnicze 
armie Wilhelma II, a zwłasz
cza przez faszystów Hitlera, 
ale nigdy też nie będziemy sta
wiać znaku równości między 
robotnikami niemieckimi a ka
pitalistami, między wrogami 
hitleryzmu a jego poplecznika
mi, między katami a ich ofia
rami.

Interes obu naszych naro
dów, Interes Europy i świata 
wymaga, aby w oparciu o no
we granice, na nowej drodze 
historycznej ułożyły się poko
jowo i przyjaźnie stosunki 
między Polską a Niemcami.

Rządy szlachty i junkrów, 
burżuazjl polskiej 1 niemiec
kiej nie chciały i ze względu 
na swój charakter klasowy nie 

które by zasiliły szczupłe kad
ry dziennikarstwa polskiego 
i pomogły prasie sprostać wiel 
kim zadaniom.

Wyrazem tej troski o roz
wój prasy ze strony partii 
jest rozbudowa sieci korespon
dentów robotniczych i chłop
skich. „Głos Szczeciński" posia 
da już ponad 600 koresponden 
tów, którzy na łamach pisma 
partyjnego piszą o osiągnię
ciach swych zakładów pracy, 
popularyzują przodowników 
pracy, krytykują objawy ku
moterstwa, szkodnictwa gospo
darczego, mobilizują swych 
współtowarzyszy pracy do 
zwiększenia wysiłków w reali
zacji planów gospodarczych.

Wyrazem tej troski jest 
fakt, że partia uruchomiła spe 
cjalne wydziały dziennikarskie 
przy centralnych szkołach par 
tyjnych w Warszawie i Łodzi 
na które przyjmowani są naj
zdolniejsi korespondenci robot
nicy i pracujący chłopi.

Poważnym przełomem w do
tychczasowym szkoleniu no
wych kadr dziennikarskich sta 
ło się uruchomienie wydziału 
dziennikarskiego przy Uniwer 
sytecie Warszawskim, na któ
ry przyjmowana jest młodzież 
kończąca szkoły średnie.

CI, KTÓRZY PRAGNĄ BYC 
DZIENNIKARZAMI

Leżą przede mną podania o 
nrzyięcie na wydział dzienni
karski. złożone przez młodzież 

mogły rozwiązać wielkiego pro 
blemu pokojowego współżycia 
Polski i Niemiec.

Swą niezdolność do kierowa
nia losami narodu, szlachta poi 
ska okrywała frazesem, że: 
„jak świat światem Niemiec 
nie będzie Polakowi bratem".

Ale polska klasa robotnicza, 
która w sojuszu z chłopstwem 
pracującym przepędziła obszar 
ników i wielkich kapitalistów 
odrzuca to szlacheckie nacjona 
listyczne przysłowie do tego 
samego śmietnika historii, w 
którym znaleźli się już polscy 
faszyści i szowiniści, reakcjo
niści i wyzyskiwacze wraz z 
całą ich ideologią równie ubo
gą w myśli, jak bogatą w 
gromkie i puste frazesy.

Polscy robotnicy widzą w 
niemieckich proletariuszach, 
widzą w towarzyszach z SED 
i KPD swych braci klasowych, 
mężnie i ofiarnie walczących o 
nowe socjalistyczne Niemcy, o 
zwycięstwo wielkiego obozu po 
koju i postępu, na którego cze 
le stoi Związek Radziecki.
M aród polski, który tyle wy 

cierpiał w następstwie 
zbrodniczych napaści i gwał
tów niemieckiego imperializ
mu, bardziej niż jakikolwiek 
inny naród w Europie zainte
resowany jest, aby historia Nie 
mieć potoczyła się w nowym, 
pokojowym, demokratycznym 
kierunku.

Naród niemiecki niewątpli
wie reprezentuje olbrzymią si
łę produkcyjną. W ręku impe
rialistów ta potężna siła niosła 
innym narodom wojnę, śmierć 
i zniszczenie.

Zwycięstwo Związku Ra
dzieckiego nad faszyzmem hit
lerowskim i genialna Stalinów 
ska polityka pokoju umożliwi
ły powstanie Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej 1 o- 
twarły wielką perspektywę 
przejęcia steru władzy pań
stwowej i pokierowania losa
mi całych Niemiec przez nie
miecką klasę robotniczą.

Pod kierownictwem klasy ro 
botniczej, w oparciu o przy
jaźń ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, 
potężna siła twórcza narodu 
niemieckiego stanie się fila>- 
rem pokoju w Europie, źród
łem dobrobytu mas ludowych, 
błogosławieństwem dla sa
mych Niemiec i dla walczących 
z imperializmem narodów Eu
ropy.

Trzeci Kongres SED jest do
niosłym etapem w walce o o- 
siągnięcle tego wielkiego celu.

„TRYBUNA LUDU"

regach Armii Czerwonej, do 
której zgłosił się ochotniczo, 
walki w szeregach Wojska Pol 
skiego, utworzonego na ziemi 
radzieckiej...

Teraz Bukowski chce uczyć 
się. Chce wyuczyć się zawodu, 
który pozwoli mu pisać o tych 
osiągnięciach ludu pracująca- 
go Polski, o które walczył w 
szeregach Armii Czerwonej i 
w dywizji im. Traugutta, za 
które został raniony w wielkiej 
bitwie pod Orłem, o których 
myślał gdy doszedł u*raz  z to
warzyszami do Łaby.

Halina Kowalewska ze 
Szczecina pisze:

— Nadszedł rok 1945, rok 
zwycięstwa na całej linii. Rok 
ten, w którym Armia Czerwo
na ostatecznie złamała potęgę 
faszystowskich Niemiec otwo
rzył nowe perspektywy dla 
nas, młodzieży. Władza ludowa 
uruchomiła szkoły. Zaczęli do 
niej chodzić wszyscy, którzy 
tylko mieli zdolności 1 chęci, a 
nie tak jak to było przed woj
ną — pieniądze.

— Chcę zostać dziennikar
ką, aby jeszcze aktywniej, niż 
dotychczas pracować dla dobra 
Polski Ludowej, która umożli
wiła mi naukę i stworzyła per 
spektywy szczęśliwego jutra.

• • •
Lenin mówił: Gazeta jest 

nie tylko zespołowym agitato
rem, nie tylko zespołowym pro 
pagandystą, ale także zespoło
wym organizatorem.

Nowa kadra dziennikarzy, 
wyrosłych z ludu, wychowa
nych przez partię ludzi Pol
ski budującej socjalizm, zasi
li niedługo redakcje pism i 
będzie wcielać w czyn słowa 
Lenina, pomagając masom pra 
cującym naszego kraju budo
wać socjalizm i utrwalać po
kój, J. Baran.

i województwa szczecińskiego.
Eugeniusz Szabacki. Biało

gard. Ul. Lindego 32.
— Urodziłem się w 1931 ro

ku w Ostrowiu Mazowieckim,
— pisze w swym życiorysie
— jako syn małorolnego chło
pa... Matura zakończyła pe
wien etap mego życia. Wów
czas na pierwszy plan wysuwa 
się pytanie: co będzie teraz ro 
bił. Obserwując te wielkie prze 
miany, jakie zachodzą wokół 
mnie, chciałbym wziąć udział 
w ich realizacji, pomagać lu
dziom w wykonywaniu wiel
kich planów przebudowy nasze 
go kraju. Od dawna pociągała 
mnie praca dziennikarska. 
Wiem, że praca dziennikarska 
jest trudna i odpowiedzialna. 
Dziennikarz powinien być jed
nocześnie działaczem społecz
nym, winien umieć dostrzec 
wiszystkie przeszkody, jakimi 
usiłuje wróg klasowy zahamo
wać nasz postęp i przy pomo
cy krytyki na łamach gazety 
wpływać na usuwanie ich.

Nie przeraża mnie ogrom za 
dań. Chcę pisać o pracy robot
ników, o walce pracujących 
chłopów, zmieniających oblicze 
wsi polskiej, krytykować niedo 
ciągnięcia i pomagać ludziom 
nracy w ich walce o lepsze ży
cie.

Tak pisze Szabacki z Biało 
gardu.

A Bukowski Manert ze Szcze 
cina? Bukowski ma 26 lat. Pa 
mięta wyzysk stosowany przez 
kułaków, potem pracę w Kom- 
somole, służbę wojenny wf »ze-

S3 rocznica imiercl 
FRYDERYKA ENGELSA

Fryderyk Engels, najbliższy 
rzyjaciel Karola Marksa, 
spólautor „Manifestu Komu- 

ustycznego” i współtwórca 
ocjalizmu naukowego urodził 

się, 28 listopada 1820 r.w 3re- 
men <N emcy).

Do najwybitniejszych Jego 
dziel należą: „Położenie klasy 
robotniczej w Ang*ii ”, „Anty- 
Diihring", „Ludwik Feuerbach 
i zmierzch klasycznej filozofii 
n emieokiej”, „Pou lodzenie ro
dziny, własności prywatnej i 
Państwa” j „Dialektyka przy
rody”.

Liczne prace Engelsa, z dzie
dziny historii, ekonomii, stratę 
gii 1 taktyki rewolucyjnej, są 
podstawowymi pracami dla poz

nania socjalizmu naukowego.
Engels był wypróbowanym przyjacielem narodu polskiego 

bronił wraz z Marksem prawa Polski <io niepodległości 
podtrzymywał radykalne odłamy polskiej demokracji;

Spółdzielcy Reńska 
razem z robotnikami POM w Liniach 

zbierają wspaniałe plony
Na początku żniw sytuacja w 

spółdzielni produkcyjnej w Reńsku 
była trudna. Plan akcji siewnej 
był bardzo duży, zasiano przeszło 
trzysta hektarów — najwięcej psze
nicy. A ludzi w spółdzielni tylko 
dwudziestu. Zboża obrodziły jak 
nigdy przedtem. Decydujący wpływ 
miało tu zastosowanie sztucznych 
nawozów, selekcyjnego ziarna t me
chanicznej uprawy gleby, dzięki 
czemu zboże w spółdzielni Jest zna
cznie lepsze niż u indywidualnych 
chłopów w Dębicy, Warnlcy 1 w 
Innych gromadach.

Chociaż umowa ■ POM została 
zawarta już dawno, to jednak ani 
przewodniczący PrystaJ, ani pozo
stali członkowie spółdzielni nie byli 
pewni czy POM przyjdzie lm z po
mocą. Nie było Jednak Innej rady, 
Jak obkoslć zboże I czekać. Pierw
szy dzień pracy przy żniwach był 
trudny. Co kilkadziesiąt minut ma
szyny stawały 1 w ogóle robota Ja
koś nie szła.

Ale nazajutrz traktorzyści poka
zali, że można lm zaufać. Trak
tory szły przez cały dzień; zatrzy
mywano się na tyle tylko, żeby 
coś zjeść 1 maszyny naoliwić. Sko
szono cały areał żyta, przeszło trzy
dzieści hektarów, a już pod sam 
wieczór traktorzyści skosili kilka 
hektarów pszenicy.

W pierwszych dwóch dniach prze
wodniczący posłał ludzi do piele
nia buraków. Wieczorem ludzie 
przyszli do biura.



Nie może być nic bardzlel porywającego dla młodzlety 
jak budowa nowego, lepszego życia 

0 ROLI MŁODZIEŻY W REALIZACJI PLANU 6-LETNIEGO 
l referatu kierownika wydziału młodzieży robotniczej Zfi ZMP-Wiesława Ociepki 

na Plenum Rady Naczelnej ZMP

UCH WAŁA
V PLENUM CRZZ

Na Plenum Rady Naczelnej ZMP wygłosił referat klerów 
nik wydziału młodzieży robotniczej ZG ZMP — Wiesław 
Ociepka, który stwierdzi,;

W całej treści planu 6-let- 
ntejro odbija się jak w zwier
ciadle nowa Polska, którą mlo 
de pokolenie będzie współtwo
rzyć i współbudować. Nie mo
le być nic bardziej porywaję-

Wlelkle perspektywy 
awansu społecznego młodzieży

Potrzeby naszej gospodarki 
narodowej wymagaja uzupeł
nienia kadry wykwalifikowa
nych robotników o 790 tys. o- 
sób, a w tym. w kierunku tecb 
nlcznym. o 660 tys. Osób. W 
planie 6-letnfm przybędzie w 
przemyśle socjalistycznym po
nad 1 milion robotników i pra 
cownlków, co stanowić będzie 
8.758 tvs. zatrudnionych.

Tak,ej Ilości zatrudnionych w 
Polsce przedwojennej nie by
ło nigdy.

Kapitalistyczno - sanacyjny 
bicz bezrobocia smagał nieu
stannie klasę robotniczą i bied 
ne chłopstwo, studentów, mło
dzież i kobiety.

Toteż w ciągu zaledwie 5 
lat, tj. w latach 1926 do 1931 
wyemigrowało z Polski 964 
tys. ludzi w poszukiwaniu chle 
ba, za granicę.

Poważne osiągnięcia młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy

Mówca przeprowadza anali
zę udziału młodzieży w budów 
nlctwle socjalistycznym nasze
go kraju. Obecnie we współ
zawodnictwie bierze udział S7 
froc. ogółu młodzieży oraz 

694 młodzieżowych brygad 
produkcyjnych. W brygadach 
tych uczestniczy 33.598 zetem- 
powców.

Młodzież posiada pewne o- 
(tągnlęcia w rozwoju form 1 
treści współzawodnictwa pra
cy. Warty Stalinowskie i War
ty Pokoju, Czyn 1-Majowy, 
Lipcowy, długofalowa zobo
wiązania, brygady najwyższej 
Jakości, brygady taśmowe 1 łań 
cuchowe. brygady Instruktor
skie, trójką antyawaryjne, 
wszystko to świadczy o po
ważnych, aczkolwiek wciąż 
Jeszcze niedostatecznych osiąg 
Błędach nasi ’J organizacji.

Ulepszyć styl ZMP-owakiej pracy
Trzeba Jednakże stwierdzić, 

że mimo dość Istotnych osiąg
nięć naszej organizacji, praca 
ZMP-owska w dziedzinie pro
dukcji Jest przeważnie niedo
stateczna, a w wielu wypad
kach całkowicie zaniedbana.

Znajduje to wyraz w stosun 
kowo słabym stopniu zorganl- 
tbwónia młodzieży robotniczej 
w ZMP oraz słabym tempie 
wzrostu organizacji wśród mło 
dych robotników.

Przyczyny wielu naszych błę 
?,ów 1 niedomagać wywodzą 
sie ze złego stylu naszej pra
Skąd brać i Jak wychowywać kadry?
Rezerwuaru młodych sił na

leży szukać w tysiącach na
głych przeludnionych wsi, 
gdzie Jeszcze dusi się młodzież 
wraz z rodzicami w małych, 
Indywidualnych gospodar
stwach. gdzie Jest tak wiele 
młodzieży i to młodzieży peł
nej niewykorzystanych talen
tów. Widzieć go trzeba w nfe- 
Uprzemysłowionvch miastach i 
mdłych miasteczkach.

Niezmiernej wagi zagadnie
niem w oracr naszego Związ
ku Jest sprawa naboru do Pań 
stwowych Szkół Przysposobię-

Uc®ymv się na życiu i walce Komsomołu
Pomyślmy, czy nie należało 

by wprowadzić Już u nas na 
wtór Komsomołu sdewania 
przez młodzież obowiązkowych 
egzaminów technicznego mini
mum. czyli oosiadanla przez 
młodzież niezbędnych wiado- 
moSci technicznych ze swego 
zawodu.

Trzeba pomyśleć również 
nad tym. aby wprowadzić u

cego dla młodzieży. Jak budo
wanie nowego, lepszego żyda, 
tworzenia wielkich rzeczy, mo 
numentalnych, nie tylko dla 
siebie, ale i dla przyszłych po
koleń.

Dzisiaj wolny Jest cały na
ród. Młodzież nasza korzysta ■ 
pełni swobody i wolności, kro
cząc z uśmiechem na ustach 
ku nowemu Jutru, w którego 
wykuwaniu sama uczestniczy.

Nowe radosne życie młodzie 
ży — to żyzne niwy spółdziel
ni produkcyjnych I PGR-ów, 
rodzące ciężkim ziarnem łyśen 
kowskiej pszenicy, nft których 
pracuje potężna armia trakto
rów I kombajnów.

Nowe radosne dni młodzieży 
— to nowe wsie — spółdziel
nie produkcyjne, miasta-ogro- 
dy, budowane na wzór radzlec 
kich kołchozów, związane ze 
światem asfaltowymi szosami. 
laRem anten radiowych i ekra
nami kin, migocące tysiącami 
elektrycznych lamp w rów
nych rządach jasnych muro
wanych domów.

Na Nowej Hucie pod Kra
kowem zorganizowano pierw
sze długoterminowe, ochotni
cze brygady młodych budow
niczych, gdzie młodzież pracu
je i uczy się zawodu.

Z Inicjatywy Ministerstwa 
Żeglugi 1 ZG ZMP podjęto ak
cję „młodzież buduje okręty", 
w celu włączenia wielu tysię
cy młodzieży do walk» o wy
konanie ogromnego planu roz
budowy polskiego przemysłu 
stoczniowego.

Związek ma również pewne 
osiągnięcia w PGR. Utworzo
no w nich 1.000 młodzieżo
wych brygad produkcyjnych. 
Niektóre koła ZMP-owskie o- 
degrały poważną rolę w walce 
przeciwko bogaczom wiejskim 
1 łch propagandzie, w walce o 
zakładanie spółdzielni produk
cyjnych na wsi.

cy — stwierdza następnie 
mówca.

Nie analizowaliśmy wielkrot 
nie braków naszej pracy i nie 
wyciągaliśmy ■ nich odpowied 
nich wniosków. Wldsąo często 
słabość roboty, rozgrzeszaliśmy 
się niesłusznie stwierdzaniem 
faktu — brak obsady perso
nalnej — nie bljąc się dosta
tecznie mocno o szybkie wy
pełnienie luk, istniejących rze
czywiście w naszym aparacie. 
Tymczasem ludzie rosną, w 
fabryce, w PGR, czy spółdziel
ni produkcyjnej, ale trzeba Ich 
umieć dostrzegać I pracować z 
nimi.

nta Przemysłowego, a następ
nie pracy organizacji wśród 
młodych robotników, kończą
cych PSPP I przechodzących 
do przemysłu. Nie szliśmy do 
tej dobrej naszej młodzieży, 
która ukończyła PSPP. ale za- 
to szedł do niej wróg klasowy 
I często wygrywał ją przeciw
ko nam.

Osobnym I niezmiernie waż
nym zagadnieniem naszel pra
cy Jest problem stałego pod
noszenia kwalifikacji zawodo
wych młodzieży pracującej 
Prowadzimy całą młodzież do 
szturmowania nowej techniki

nas system metodycznego szko 
lenia zawodowego, wychodząc 
z Inicjatywy twofzeńla w za
kładach pracy „naukowych ga 
binet.ów".

Winniśmy wystąpić z Inicja
tywą wprowadzę* 1'' przez Pań 
stwo instytucji „młodych asy
stentów". to Jest, żdolnych mło 
dych robotników m którzy/po 
krótko terminom K kursie sta

ną u boku najlepszych klerów 
nlków oddziałów, dyrektorów, 
naczelników, aby w praktyce

Szkoły czekają na młodzież
Przed wojną mieliśmy tylko 

26 wyższych uczelni, a w nich 
48.000 studentów.

W ubiegłym roku akademic
kim kształciło się natomiast 
116.000 studentów.

W nowym zaś roku akade
mickim będzie czynnych 76 
szkół wyższych 1 11 uniwersy
teckich studiów przygotowaw
czych, których Ilość nieprzer
wanie bedzle wzrastać.
Same tylko szkoły wyższe, Jak 
przewiduje plan 6-letni mają 
dostarczyć 146.000 absolwen
tów, tj. tylu, Ilu w Polsce

Wezwanie Plenum do ZMP 
i całej młodzieży polskiej

Koledzy 1

Dzisiejsze Plenum ma nakre 
śllć naszemu Związkowi 1 ca
łej młodzieży polskiej drogę, 
którą należy kroczyć w zwy
cięskiej realizacji planu 8-let- 
nlego.

Młodzieży — naprzód Na 
pierwszą linię walki o plan 6- 
letnl.

Wezwanie to niechaj dotrze 
do każdego młodego robotnika 
1 chłopa pracującego. Niechaj 
dodaje siły, wiary w każde no 
we poczynanie, niechaj wska-

Rozwllać heroizm I patos 
socjalistycznego budownictwa

Przykłady heroizmu 1 pato
su pracy młodzieży radzieckiej 
winny nam być wzorem w na
szel walce o plan.

Winniśmy Jednak nieustan
nie przychodzić z pomocą na
szej młodzieży. Podchwytywać 
każdą Jej nową Inicjatywę, uj
mować w ramy organizacyjne, 
przenosić I nonularrzować.

Należy Hć się o to. aby na
sza młodzież znała nie tylko 
główne założenia planu 6-let- 
niego, ale plan swojego zakła-

Nowe formy walki o wydajność pracy
Młodzież lub! nowe 1 atrak

cyjne zadania, takie jak: „lek
ka kawaleria", „apel Lidii Ko- 
rabelnlkowej" I wiele Innych.

WleceJ wagi poświęcimy ra
cjonalizatorstwu I nowatorstwu 
obniżce kosztów produkcji.

Nowy styl pracy młodzieży wlelskiej
Plan 6-leinl przewiduje, te 

nasza produkcja rolnicza 
wzrośnie o 50 proc., czyli prze 
szło dwukrotnie w stosunku 
do okresu przedwojennego.

Nie powinno być ani Jed
nego koła ZMP, które by nie 
walczyło co dzień o wyższą wy 
dajność pracy, o wyższe plony 
z hektara.

Należy organizować w PGR 
1 POM młodzieżowe brygady 
traktorzystów, brygady głębo-

Póldziemy wraz z całą młodzieżą polską 
tam, gdzie nam każę nasza Partia

Do czołowych zadań młodzie 
ży wiejskiej należeć będzie 
wielki problem powszechnej 
elektryfikacji WSt.

Powinny pod naszym kierów 
nlctwem wyrastać na wsiach 
kluby młodych elektryków. 
Wszędzie tam, gdzie dotrze 
prąd elektryczny, nasze koła 
powinny dążyć do wszechstroń 
nego wykorzystanie tej ener
gii.

Koledzy I
Walkę o realizację planu 6- 

letnfego będziemy prowadzić 
aż do zwycięskiego końca, zaw 
sze pełni wiary w nasze siły.

Już dziś czujemy się na si
łach pójść wszędzie tam, wraz 
z całą młodzieżą polską, gdzie 
nam każę nasza partia •— 
pójść ha najtrudniejsze odcin
ki planu. W realizację i wy
konanie każdego z powierzo
nych nam zadań włożymy ma
ksimum młodzieżowego zapa-

nauczyć się kierować 1 po pew 
nym czasie uzupełnić kadry 
naszych fachowców.

przedwojennej mogłyby’ dostar 
czyć uczelnie za 29 lat.

W związku z tym stoi przed 
nami zadanie wielkiej wagi — 
zadanie zapewnienia odpowied 
niego składu klasowego na 
wyższych uczelniach, kierując 
tam jak najwięcej młodzieży 
robotniczo - chłopskiej.

Partia postawiła przed nami 
zadanie, aby Ilość młodzieży 
robotniczo - chłopskiej na wyż 
szych uczelniach wynosiła mi
nimum 70 proc, ogółu studen
tów. Zadanie to musimy wy
pełnić.

zuje miejsce, drogę I cel mło
dego pokolenia.

Plenum stwierdza, że dzisiaj, 
Jak nigdy dotąd wzrasta odpo
wiedzialność organlzacH 
ZMP-owskleJ za takie wycho
wanie młodzieży, aby każdy 
młody chłopiec 1 dziewczyna 
przeniknięci świadomością oso 
bistej odpowiedzialności za wy 
konanie planów gospodar
czych, świadomie wywiązywa
li się ze swoich obowiązków 
względem Ojczyzny 1 znaleźli 
swoje miejsce w ogólnonaro
dowej walce o plan.

du pracy, oddziału, taśmy pro 
dukćyjnej, a szczególnie swój 
własny — w miarę możliwo
ści, Jak najbardziej szczegóło
wo.

Bojowym zadaniem ZMP w 
czasie planu 6-letniego Jest mo 
bilizować cała wiejska organi
zacje nod hasłem: „^MP-owcy 
na traktory" — „Maszyna to 
twój przyjaciel". Musimy do
trzeć z tymi hasłami do wszyst 
kich kół ZMP. do wszystkich 
gromad.

Stosujmy Jak najbardziej wzo
rowa ekonomie środków pro
dukcji. surowców 1 półfabryka 
tów. Młodzież musi zdawać so
bie sprawę, że każde uspraw
nienie 1 wynalazek, to wielki 
kapitał w planie 6-1etnfm.

klej 1 starannej orki. Koła 
ZMP-owskie na wsi winny mo 
bilizować młodzież do walki o 
wyższą wydajność w wykona
niu planu, do prac agronomlcz 
nych. do walki z kułakiem.

Czułym Instrumentem w tej 
walce winny stać się 
ZMP-owskie posterunki „lek
kiej kawalerii". W związku z 
tymi zadaniami trzeba wzmoc
nić przodującą rolę proletaria
tu wiejskiego i biedoty w na
szej organizacji.

łu. poświęcenia 1 patosu walki.
Nakreśliliśmy tu ogrom pla

nu 6-letnlego. ogrom zadań. Ja 
kle wynikają z niego dla nasze 
go Związku. Wielka to droga 
przed nami, którą mamy 
przejść w ciągu 6-lecia. Przej
ście tej drogi I prowadzenie tą 
drogą całego pokolenia będzie 
wymagało od nas niemałego 
trudu 1 mozołu. Niejeden raz 
przyjdzie borykać się nam z 
trudnościami.

Dogorywający wróg klasowy 
nie będzie przebierać w środ
kach i czyni wszystko, aby jak 
najbardziej zahamować I opóż 
nić zwycięski pochód ku no
wemu życiu.

Skoncentrujmy swą uwagę i 
przychwyćmy wcześniej łapę 
wroga, zanim ją wyciągnie.

Oto czego wymaga od nas re 
allsacja planu 6-letniego, który 
musimy zwycięsko wykonać.

(Dokończenie te etr. 1)

Związki zawodowe powln 
ny w centrum swojej uwagi 
postawić sprawę szerokiego 
popularyzowania norm pra
cy, powinny troszczyć się o 
szerokie wprowadzanie norm 
technicznych oraz o stałe 
zwiększanie zakresu robót a- 
kordowych.
Plenum stwierdza, że zwląz 

kl zawodowe w nledostatecz 
nym stopniu prowadzą wal
kę o ■ wzmocnienie socjali
stycznej dyscypliny pracy. 
Obowiązkiem związków zawo 
dowych jest prowadzenie sta 
lej pracy ldeologiczno-wycho 
wawczej, w celu pogłębienia 
wśród mas pracujących so
cjalistycznego stosunku do 
pracy 1 własności społecznel.

Istotnym elementem ogól
nej walki o wzrost dyscypli
ny pracy jest pogłębienie po 
czucia odpowiedzialności za 
produkcję, mobilizacja pra
cujących do wykonywania 
zadań, stawianych przez 
majstrów, kierowników od
działów 1 dyrektorów zakła
dów pracy. Związki zawodo 
we. a zwłaszcza Rady Zakła 
dowe powinny podnosić auto 
rytet dyrektora, jako jedyne 
go kierownika zakładu pra
cy 1 odpowiedzialnego za ca
łość gospodarki zakładu pra 
cy.

Związki zawodowe powin
ny nieść pomoc masom pra 
cującego chłopstwa w walce 
z elementami kapitalistycz
nymi na wsi, z kułactwem, 
o socjalistyczną przebudowę 
wsi _  przez mobilizowanie
pracujących do zwiększenia 
produkcji maszyn i narzędzi 
rolniczych, sztucznych nawo 
zów oraz Innych artykułów 
przemysłowych potrzebnych 
wsi oraz przez organizowa
nie 1 stałe doskonalenie me 
tod pracy ekip łączności fa 
bryk ze wsią.

Plenum wzywa klasę ro
botniczą i związki zawodowe 
do energicznego zwalczania 
prób dywersji 1 sabotażu 
wroga klasowego, lmperlall 
stów międzynarodowych 1 
Ich agentów spod znaku pra 
wicowych socjalistów, titow- 
sklch zdrajców 1 resztek ro 
dr'mej reakcji. Plenum wzy
wa do ochrony majątku spo 
Ocznego, do przeciwdziała
nia wszelkiej wrogiej propa 
standzie.

Plenum CRZZ zobowiązuje 
związki zawodowe do wzmo
żenia wysiłków nad polepszę 
nlem warunków bezpieczeń
stwa 1 higieny pracy, do do
kładnego zaznajomienia sle 
z przewidzianymi w planie 
sześcioletnim nakładami na 
bezpieczeństwo 1 higienę prą 
cy 1 do prowadzenia stałej 
kontroli ich wydatkowania.

Plenum zwraca uwagę 
związków zawodowych na ko 
nieczność stałej troski o za
spakajanie materialnych 1 
kulturalnych potrzeb mas 
pracujących 1 racjonalne wy 
korzvstvwanle kwot, przezna 
czonych nrzez Państwo na 
budownictwo mieszkaniowe 1 
na akcie socjalną. Należy n- 
sprawnlć akcję wczasów pra 
cownlczych, w szczególności 
dbać o zwiększenie procentu 
pracowników fizycznych, ko
rzystających z wczasów. Na 
leży wzmocnić kontrole spo
łeczną nad siecią uspołecz
nionego handlu 1 nad lnsty 
tucjaml zbiorowego żywie
nia.

Poważne zadania stoją 
przed związkami w dziedzinie 
podnoszenia poziomu kultu
ralnego klasy robotniczej, po 
głeblania rewolucji kultural 
nej w Polsce. Związki zawo
dowe powinny włączyć w 
Jak najszerszych rozmiarach

zagadnienia produkcyjne I 
techniczne do pracy kultu*  
ralno-ośwlatowej.

Świetlicom, klubom, doj 
mom kultury powinna być 
dostarczona literatura tech
niczna, w klubach i domach 
kultury należy organizować 
gabinety techniczne, wysta 
wy nowych pomysłów technl 
cznych i racjonalizatorskich.

W związku z napływem do 
gospodarki nowych rzesz ro
botników i pracowników, w 
tym wielkiej liczby kobiet 1 
młodzieży, stoją przed zwląz 
kami zawodowymi ważne za 
dania w dziedzinie przygoto
wania nowych kadr, a zwła
szcza nieustanne okazywa
nie troski o rozwój szkolnic
twa zawodowego, o kobiety 1 
młodzież, a zwłaszcza o mło 
dzież ze szkół przysposobie
nia przemysłowego 1 „Służ
ba Polsce".
Niezbędnym warunkiem wy 

konania przez związki zawo 
dowe zadań, związanych z 
realizacją planu sześcioletnie 
go, jest usprawnienie form 1 
metod pracy organizacyjnej 
w celu najściślejszego powlą 
zania z masami, skoncentro 
wanle głównej uwagi związ
ków zawodowych na organi
zacjach zakładowych, na peł 
nym uruchomieniu 1 uaktyw 
nlenlu rad zakładowych 1 od 
działowych, grup związko
wych 1 wszystkich pomocnie 
czych organów związkowych 
w zakładzie pracy. Działają*  
ce obecnie komitety współ
zawodnictwa pracy powinny 
być przekształcone w komi
sje współzawodnictwa 1 rae 
cjorąllzacji.

Plenum wzywa wszystkie 
organizacje związkowe do 
Jeszcze pełniejszego czerpge 
nia ze skarbnicy doświad
czeń radzieckich związków 
zawodowych, do szerszego 
stosowania wypróbowanych 
wzorów radzieckich związ
ków zawodowych w zakresie 
pracy organizacyjnej, roz
wijania ruchu współzawod
nictwa, dbałości o człowieka 
pracy oraz masowej działal
ności politycznej 1 kultural*  
no-ośwlatowej.

Plenum CRZZ wzywa kia 
sę robotniczą do wytężenia 
całej swojej twórczej energii, 
zdolności 1 socjalistycznego 
entuzjazmu dla wykonania 
Dianu sześcioletniego .

Plenum wzywa klasę ro
botniczą do przedterminowe 
go wykonania zadań produfc 
cylnych w 1950 roku.

Klasa robotnicza, która wy 
konała przedterminowo trzy 
letni plan odbudowy oraz za 
dania produkcv!ne pierwsze 
go nółrocza 1950 r. 1 dała do 
wody swego niezłomnego 
nrzywlazania do wielkiej i- 
del soclallzmu, bedzle leszcze 
hardziej wytrwale i ofiarnie 
walczyła nod sztandarami 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 
Stalina o pełną realizację 
budownictwa socjalfetyczne- 

w naszej Olczyżnle.

Ekwa^tr nie wvś’e wtrsk 
gfn Kor*ei

LAKĘ SUCCESS PAP. Se 
kretariat Organizacji Naro
dów Zjednoczonych ogłosił list 
ministra spraw zagranicznych 
Ekwadoru Neftali Pnnsc z 
którego wynika, że rząd Ekwa
doru nie zamierza wysyłać 
swych wojsk do Korei dla na
parcia amerykańskich wojsk 
interwencyjnych.

Jak wiadomo, sekretarz ge
neralny ONZ Trygve Lie zwró 
cił się do wszystkich członków 
ONZ z żądaniem, „dostarcze
nia pomocy" wolskom amery
kańskim w Korei.



Sobota
5 sierpnia 1950 r.

Kino POLONU Ul. Grunwald ilu 
nr. 8/9 „Aleksander Puszkin*'  — 
film prod. radzieckiej. Pocz. sean
sów o (Od. 18.00 1 30.00. Oswoi, 
dla młoda, od lat 10-olu.

MUZEUM PAŃSTWOWE ul. ArmU 
Czerwonej 83. otwarte oodslennle 
w (oda. 12.00—17.00, w niedziel*  1 
(Witta 12.00-20.00.

WAŻNIEJSZE TELEFONY:

Btrał Pożarna 333.
Pogotowie Ratunkowa SOC. 
Milicja Obywatelska 831.

DYŻURY APTEK:
Apteka „Pod Gryfem'*,  ul. Armii 
Czerwonej 1.

Uwaga Czytelnicy
»GŁDSU KOSZALIŃSKIEGO**

Zawiadamiamy, że Od
dział Redakcji w Koszali
nie mieści się w gmachu 
KW PZPR przy ul. Roose- 
▼elta, pokój nr. 210, II pię
tro, nr. telef. 708.

Sekretariat czynny jest 
codziennie w godzinach od 
• — 15. Kierownik Oddzia
łu przyjmuje w godz. od 
8—8. 18—14 1 18—18,

Z każdym dniem zwiększa się sieć sklepów MHD. 
Sumienną pracą i uprzejmością wobec kupujących wy
różniają się wśród pracowników MHD JADWIGA KO- 
WALEC i ANNA SZAFRAŃSKA ze sklepu spożywcze
go nr. 17 w Szczecinie.

Koszalin otrzyma 
nowe osiedle robotnicze, hotele, 

gmach Teatru Polskiego i bibliotekę wojewódzka
Awans Koszalina z miasta powiatowego na wojewódzkie 

spowodował przełom w dotychczasowej gospodarce budowla
no - remontowej. Rząd przyznał już setki milionów zł na odbn 
dowę | remonty kapitalne mieszkań, gmachów binrowych i bu
dynków użyteczności publicznej.
Obecnie Centralne Biuro 

Projektów Architektoniczno- 
Budowlanych opracowuje szcze 
gółowy plan przestrzennego za 
gospodarowania Koszalina na 
rok 1951. Plan ten przewiduje 
rozbudowę dzielnic mieszkal
nych, przemysłowych oraz 
handlowych. W roku bieżącym

Ożywić działalność koła TPPR 
w zespole PGR bobrowo
Koło TPRR w Zespole PGR 

D0BR0W0 (powiat biało- 
gardzki) powstało w marcu 
bież. roku. Dotychczas jednak 
nie przejawiło żadnej działal
ności.

Zarząd Koła, w składzie tow. 
Wojciech Kiszka, ob. Dutków- 
ski i ob. Halina Olesińska, tak 
dalece zapomniał o swych obo 
wiązkach, że nie wie 
nawet, ilu koło liczy 
członków. Deklaracje człon
kowskie złożone przez ro
botników PGR w marcu br. do 
dziś nie zostały jeszcze odesła. 
ne do ZP TPPR w Białogar
dzie. Żaden z członków koła w 
Zespole nie otrzymał jeszcze le 
gitymacji, żaden z nich nie pła 
ei również składek.

Koło nie prenumeruje 
pism radzieckich, nie redagu
je gazetki ściennej o życiu w 
ZSRR — jednym słowem nie

wszelkie prace budowlane bę
dą prowadzone jeszcze na pod
stawie planu dla b. wojewódz
twa szczecińskiego. Komunal
ne Przedsiębiorstwo i Remonto 
wo - Budowlane przeprowadzi 
kapitalny remont 29 budyn
ków, głównie przy ul. Przemy
słowej i Niepodległości, co da

robi dosłownie nic. Członkowie 
koła TPPR — robotnicy rolni 
w tym zespole, to ludzie, któ» 
rym droga jest przyjaźń mię
dzy Polską i krajem Rad. Chcie 
liby oni rozszerzyć swe wiado 
mości o życiu człowieka ra
dzieckiego, chcieliby poznać o- 
sięgnięcia kulturalne, gospo
darcze i polityczne Związku 
Radzieckiego. Pomóc im w 
tym winno koło TPPR. Ale 
niestety koło to śpi.

Podstawowa Organizacja 
Partyjna w Zespole PGR Dob 
rowo i Zarząd Pow. TPPR win 
ny zainteresować się „śpiącym 
zarządem" Koła!

O. A. 
korespondent robotniczy

Żle się dzieje w Bobolicach
Bobolice, leżące o 39 km 

od Koszalina, to miasteczko 
częściowo zniszczone przez dzia 
lania wojenne. Jest tam jesz
cze sporo domów mieszkal
nych, w których po dokonaniu 
niewielkich remontów można 
by zamieszkać. Domy te jed
nak nie są zabezpieczone i ni
szczeją z dnia na dzień. Głów 
ną tego przyczyną są okolicz
ni mieszkańcy, którzy jak do 
tej pory zdążyli już zużytko
wać na opal wszystkie okna i 
drzwi, a teraz biorą się do 
podłóg. Jeszcze trochę, a wez
mą się na futryny i wiązania 
dachowe, tak, że na miejscu 
domów będzie można już wkrót 
ce wbić paliki z tabliczkami 
na których Gminna Rada Na
rodowa będzie mogła wypisać: 
„Nie tak dawno temu stał tu 
dom".

Drugą charakterystyczną ce
chą Bobolic są tzw. „czwartki 
targowe", na które oprócz mie 
szkańeów okolicznych wsi zjeł 
dżają się do miasteczka różne 
go rodzaju i pokroju, spekulan

527 nowych izb mieszkalnych. 
Zwarte budynki przy ul. Prze
mysłowej będą odbudowywane 
systemem szybkościowym i po 
tokowym.

Poza tym, zostanie przepro
wadzony kapitalny remont ho
telu „Europa" przy ul. Zwycię 
stwa 18 oraz zostaną rozpoczę 
te prace przygotowawcze do 
budowy drugiego, nowego hote 
lu na placu położonym przy 
zbiegu ul. Zwycięstwa i Dwór 
cowej. Hotel ten będzie dyspo
nował 47 pokojami noclegowy
mi i zostanie oddany do użytku 
w roku 1951.

Największe roboty budowla
ne na terenie miasta będzie 
prowadziła nowozorganizowa- 
na placówka SPB. Czołówki 
szturmowo remontowe SPB 
sprowadzone ze Szczecina 
przystąpiły już do przeprowa
dzania kapitalnych remontów 
niektórych budynków.

W przyszłym roku ZOR od
da do użytku mieszkańców 
miasta 700 izb mieszkalnych. 
Poza tym zostaną wybudowane 
nowe gmachy dla instytucji 
wojewódzkich, zostanie rozpo
częta budowa nowego gmachu 
Teatru Polskiego, biblioteki 
wojewódzkiej, bursy, nowej 
chłodni, odbudowa gmachu są 
dowego oraz przebudowa obec
nego budynku Teatru Miej
skiego na Dom Kultury. Cale 
miasto zostanie oczyszczone z 
gruzów, a parki i place Kosza 
lina zostaną doprowadzone do 
estetycznego wyglądu. (r)

ci. Spekulanci ci przywożą ze 
sobą materiały tekstylne i in
ne artykuły przemysłowe, za
kupione uprzednio w PDT lub 
Innych placówkach handlu u~ 
społecznionego, by sprzedać je 
po wygórowanych cenach chlo 
pom.

Ci spekulanci również wyepe 
ejalizowali się w uprawianiu 
szeptanej propagandy.

Gdyby ktoś przypuszczał, że 
to już koniec działalności spe
kulantów, to by się pomylił, 
bo nie odjeżdżają oni nigdy z 
Bobolic z pustymi rękoma. Za 
pieniądze uzyskane ze sprze
daży artykułów przemysło
wych wykupują od chłopów za 
pól darmo masło, jaja i inne 
produkty żywnościowe, wywo
żąc je z Bobolic autobusami 
PKS lub koleją wąskotorową.

Naprawdę żle się dzieje w 
Bobolicach. I nie zawadziło 
by, gdyby zainteresowane czyn 
niki zajęły się tymi sprawami.

A. Obuchowicz 
korespondent robotniczy

Usprawnić działalność CZP
Wyczynowe plywactwo szcze 

cińskie rozwija się, dzięki sta 
runiom trenera Knausza, po
myślnie. W krótkim czasie za 
wodnicy nasi podciągnęli się 
poważnie i wynikami swymi 
zagrażają czołówce ogólnopol
skiej. Tempa pływaków n.e wy 
trzymują działacze, którzy w 
dalszym ciągu śpią, tale jak to 
robili w latach ubiegłych*.

Trzynaście osób posiada w 
swym zarządzie Okręgowy 
Związek Pływacki, a aktywnie 
pracuje zaledwie 5 działaczy 
— Reszta członków nie uważa 
za wskazane nawet przycho' 
dzid na zebrania.

Do powzięcia uchwały ko
nieczna jest zgoda większoś
ci członków zarządu. Ponieważ 
większość działaczy plyuiackich 
sabotuje działalność OZP, bo 
trudno inaczej to nazwać, żadt 
ne uchwały nie mogą być po
dejmowane. Ob. ob. DOM ALĄ. 
ŻEK (Włókniarz) i MARTK- 
WJCZ (Związkowiec) nie zja
wili się dotąd ani ąa jednym 
zebraniu. Obowiązki swe lekce 
ważą również przedsfa.wdeiele 
„Ogniwa" i „Gwardii".

Wycieczka kolarska 
do Stargardu

Jutro, w niedziele 6 bm 
Okręgowy Związek Kolarski 

organizuje wy 
cieczkę na ro
werach do Star 
gardu. W wy
cieczce mogą 
wziąć udział 
wszyscy kola- 
rze i posiadacze

rowerów turystycznych.
Zbiórka jutro o godz. 9,30 

przed gmachem WKKF przy 
ul. Wojska Polskiego 72. W go 
dżinach popołudniowych odbę
dą się w Stargardzie na bież
ni żużlowej wyścigi kolarskie 
z udziałem zawodników szcze
cińskich.

13-letni Majdaniec 
z Ogniwa wyjeżdża 
n? mistrzostwa pływackie 

w dniach 5 i 6 bm. odbędą 
cię w Krotoszynie pływackie 
mistrzostwa Polski młodzików. 
W mistrzostwach startuje też 
reprezentant szczecińskiego O- 
gniwa — 13-letnl Majdaniec. 
Młody szczecinianin zgłoszony 
został do biegów 100 i 400 m. 
stylem dow. oraz 100 m. 
grzbietowym.

W wyniku tego nie przepro
wadzono na terenie Szczecina 
mistrzostw okręgowych me do 
kończono korespondenci! inych 
mistrzostw Polski, ani nie zaję 
to się sprawą wys lar,ia na pro 
wincję instruktorów masowej 
nauki pływania.

Członkowie Zarządu OZP 
swoim niezdyscypHn ->n:a mem 
przynoszą sportowi pływackie
mu szkodę, a szkodników tole
rować nie możemy. Dlatego, 
zastąpić ich powinni aktywiści 
sportowi, którzy przyniosą 
większe korzyści plywactwu 
szczecińskiemu.

Kto z kim i gdzie gra 
w lurnieu drużyn 
związkowy ch

Dziś rozpoczyn» się w Szczecinie 
turniej najlepszych drużyn piłkar
skich zreueń związkowych Pomo
rza Zachodniego. W pierwszym 
dniu grają:

Stadion Kolejarza, godz. 16 Spój
nia — Związkowiec, godz. 13 Włók
niarz — Ogniwo.

Stadion Gwardii, godz. 16 Bu
dowlani — Kolejarz, godz. 18 Unia 
— Stal.

Po zwycięstwo czy porażą 
wyjeżdżają 
piłkarze Gwardii 
cfo £ocfzf

Układ rozgrywek jutrzejszej 
niedzieli nie jest szczęśliwy 
dla piłkarzy szczecińskiej 
Gwardii. Piłkarze nasi grają z 
Włókniarzem - Widzew na go
rącym terenie łódzkim, na któ
rym trudno będzie wywalczyć 
punkty. W ostatnim dniu 
przed wyjazdem do Łodzi spo
tykamy całą jedenastkę na tre 
ningu.

— Chłopcy są dobrej myśli 
— mówi trener Czyżewski. — 

Wszyscy zdają 
sobie sprawę ze 
znaczerria me
czu. Nasi naj
różniejsi prze 
ciwnicy nie ma 
ją w tę niedzie
lę trudnej prze

prawy. Kolejarz Bydgoszcz spo 
tyka się z Włókniarzem Cho
daków, Stal Sosonowiec z Bu
dowlanymi Gdańsk, Kolejarz 
Toruń z Kolejarzem Ostrów a 
Lechia z Radomiakiem.

Nasza porażka, przy jedno
czesnych zwycięstwach na
szych rywali, sprowadziłaby 
nas z drugiego miejsca w ta- 
beli na piąte. Piłkarze Gwar*  
dii wiedza o tym i przyrzeka
ją dołożyć wszelkich starań, 
by nie stracić cennych pun
któw.

Na słowa te Matwiejowi pociemniało w oczach. Jak gdyby 
poprzez zasłonę dżdżu, czy mroku, co zaczęła się przesuwać 
przed jego oczami, zobaczył Matwiej Maniaszkę, zbliżającą 
się doń z wahaniem.

Okrągła twarz dziewczyny była pąsowa ze zmieszania, a 
w jej ciemnych błyszczących oczach widać było udrę'"? Ma- 
niaszka nigdy w życiu nie rozmawiała z Matwiejem, ale dla 
nikogo nie żywiła w duchu takiego szacunku, jak dla niego 
właśnie.

— Witaj, Maniu — powiedział po prostu Matwiej, starając 
się nió patrzeć na dziewczynę.

Maniaszka odrazu poczuła, jakby jej kamień spadł z serca.
— Witajcie, Matwieju Zacharyczu — odparła cicho.
Z szałasu wyszedł Anton, Starostienko i Timofiej Pierie- 

lotny, zbliżyło się kilku partyzantów, otoczyli Maniaszkę, ale 
teraz opanowała się już zupełnie i roztropnie opowiadała o 
Wszystkim, co widziała

Przed trzema tygodniami przybyła z chutorów do Sierglewa 
t najęła się do roboty u Zimowskich. Napatrzyła się tam róż
ności. Stepan Iwanowicz wespół z żołnierzami ekspedycji kar 
Mj ograbiał rodziny partyzantów, srożył się, rozprawiał się 
M swymi wrogami. Ale jego nikczeirne życie przecięła kula 
dziadka Fiszki. W nocy Maniaszka sjm pomagała Wasyllsie 
w przewiezieniu ciała z zajazdu do ^iomu Zimowskich, a na- 
Itąpnego dnia widziała, jak prowadzono przez wieś gromadę

chłopów na rozstrzelanie do brzeźniaka. Był wśród nich rów 
nież dziadek Fiszka.

Partyzanci stali w posępnym milczeniu. Matwiej spuścił 
głowę, słuchał, nie przerywając Maniaszce ani razu. Anton 
chmurzył się, gryzł papierosa, straszyły się jego rude wąsy. 
Starostienko głośno dyszał, ale na pozór wydawał się spo
kojny.

Przez czas dłuższy nikt nie śmiał się odezwać — płynęły 
minuty, smętnie szumialy jodły, brzózki u podnóża pagórka 
stały z gałęźmi zwieszonymi w nadmogilnym, bolejącym po
kłonie. Ą

Maniaszka zaczęła mówić o życiu w Slerglewie, o przyby
ciu nowego oddziału żołnierzy 1 o tym z jaką niecierpliwością 
chłopi czekają na chwilą, w której partyzanci wyjdą z tajgi.

Rozjaśniły się oczy Matwieja, stojący w bezruchu Staro
stienko przestąpił z nogi na nogę. Anton przestał gryźć 
ustnik i weselszymi już oczyma spojrzał na dowódcą. A Ma
niaszka wciąż mówiła i mówiła, nie podejrzewając nawet, te 
przynosi Wieści, mające dla sztabu pierwszorzędną wagę.

— Dziękuję, Maniu, bardzo cl dziękuję, żeś przyszła 1 
wszystko to nam opowiedziała — rzekł ciepłym głosem Mat
wiej 1 przeniósł wzrok na Starostienkę.

— Ilio Aleksandrowiczu, wydaj polecenie, żeby wszyscy 
dowódcy zebrali się u mnie.

Maniaszka zrozumiała, że powinna odejść, ale nie miała na 
to ochoty. Spojrzała z niepokojem na Matwieja i na stojących 
obok niego dowódców.

— Nie jesteś głodna, Maniu? Wujku Piotrze, dałeś Jej coś 
zjeść? — zwrócił się Matwiej do starego Minakowa.

— Widzisz, ona chce u nas zostać, Matwieju Zacharyczu— 
rzekł stary.

Maniaszka podniosła na Matwieja błagalne spojrzenie.
— Chce zostać u nas? — nie wiadomo po co spytał ponow

nie Matwiej, zamieniając spojrzenia z Antonem,

Maniaszka pochyliła głowę, obwiązaną białą chustką.
— Nie ulękn*  się, Matwieju Zacharyczu — wybąkała.
Matwiej stał w zamyśleniu. Anton również milczał, Staro 

stienko przestąpił z nogi na nogę.
— Panienka postąpiła szlachetnie, dostarczyła nam bardzo 

cennych wiadomości, ale... — tu Starostienko rozłożył ręce — 
nie widię dla niej zajęcia w armii partyzanckiej. Nie mamy 
lazaretów ani pralni, a życie mamy trudne, stale w marszu..,

— Więc gdzie ona sią ma podziać w takim razie, Leksan^ 
dryetu? Z ojcem ma niesnaski, a wracać do Sierglewa — to 
rzecz niebezpieczna — odparł Piotr Minakow.

Partyzanci patrzyli na Maniaszkę z sympatią j współczuć 
ciem. Matwiej również był po Jej stronie.

— Dobrze, zostań, Maniu — powiedział. — Tylko — czy wy
trzymasz? Widzisz — mieszkamy w szałasach, albo pod otwar 
tym niebem.

—Wytrzymam! — odparła stanowczo Maniaszka, a w jej o. 
czach zajaśniała radość.

Nocą partyzanci zaatakowali Siergiewo. Wkroczyli do wsi 
pod osłoną ciemności nocnych, bez najmniejszego hałasu oto» 
czyli wskazane przez Maniaszkę domy i wybili co do jednego 
wszystkich żołnierzy i oficerów.

Napaść była nieoczekiwana, biali nie zdążyli więc zorgani
zować poważniejszego oporu. Partyzanci ponieśli niewielkie 
straty. Jeden człowiek został zabity przez oficera, a trzech 
lekko zraniły zabłkane kule.

Wśród zdobytych łupów znalazł się karabin maszynowy, 
kilka skrzynek z nabojami, granaty, karabiny i dwa mauzery 
Sami partyzanci nie spodziewali się takiego sukcesu. 

Rankiem Matwiej poszedł z Antonem za wieś do brzeźnia
ka, ale na miejscu kaźni znaleźli tylko kopiec świeżo wzru
szonej ziemi,

'C, d. □,



STANISŁAW SZYDŁOWSKI

O „apolitycznym”
Pytam go, co myśli o Korei.
A on robi apolityczną minę.
Do myślenia on skory nie jest .
On woli słuchać. Londynu.

Pytam go, czemu nie był na wiecu.
— „Ach, te zebrania... unikam polityki*'...  — 
A z całą famułą się zbiera co wieczór
dla wysłuchania „Głosu Ameryki".

■ ♦
Pytam go, czemu to gazet 
nigdy, jak mówi, nie czyta.
— „Bo mam do polityki odrazę"... —
A słucha bez odrazy Madrytu.

Mówię mu o żniwach. Że urodzaj, że...
Lecz on mi przerywa. - „Co mnie to obchodzi!*  
A chleb to z apolitycznym apetytem żre 
co dzień.

On nie uznaje współzawodnictwa pracy.
— „To też polityka"... Więc on nie może.
On. Apolityczny facet.
Kosmopolityczny pasożyt.

On jeszcze czeka. On stoi „na boku".
Choć to tu, to tam się wkręca. 
Obywatelu, miej go na oku! 
I patrz mu czujnie na ręce.

— Czemu pan chodzi do tyłu, mr. Acheson?
— Czytam właśnie o postępach naszej armii w Ko

rei.

Wialnie odbywała się narada 
techniczna. Dyrektor Fabry
ki Materiałów Biurowych w 

Szczecinie, ob. 2danowskl, roz
glądając się po twarzach naradza
jących się, z wrodzoną sobie spo

strzegawczością zauważył wśród ze
branych. twarz, którą poddawszy 
technicznle krytycznemu oglądo
wi, ocenił Jako obcą i niepożąda
ną. I w tejże chwili na obliczu 
ob, dyrektora dokonały się w god 
nym podziwu .tempie zasadniczo 
zmiany. Z oblicza Jego śplesznle 
ustąpił codzienny wyraz dygnltar 
sklej kontemplacji, czyniąc miej
sce wyrazowi zdziwienia i świę
tego oburzenia.

— W naradzie błerze udział ko
respondent fabryczny?!! — Kto tu 
wprowadza nowe zwyczajem — 
Pomyślał dyrektor 1 Już, Już mlal 
zamiar myśli te wypowiedzieć 
głośno, lecz powstrzyma! się ze 
względu nz zamiłowanie do kun
sztu dyplomacji, który, borykając 
się z trudnościami swego charak
teru, starał się posiąść I upra
wiać. I dopiero po zakończeniu 
narady skinął na korespondenta.

— Co, będziecie może z tej narady 
artykuł pisać. Tak? No to przyjdź 
cle Jutro do mnie 1 pokaźcie ml, 
zanim do tej swojej gazety od
dacie — rzeki zaskoczonemu ko
respondentowi.

Nazajutrz korespondent zjawił 
się przed obliczem dyrektora, 
które nosiło Już wyżej wzmian
kowany codzienny wyraz.

— A, to wył Tak, my docenia
my rolę korespondenta fabrycz
nego. Wy Jesteście koresponden
tem, tak. Ale czy wy nie wiecie, 
że kierownik personalny Jest u

KROK OSTATECZNY
Prezydent Truman w związku z „sukcesami" armii amerykańskiej 
w Korei zażądał 10 miliardów dolarów dodatkowo na zbrojenia.

rys. Emanuel Messer.

— Za mną, dżentelmeni!

Rzecz dzieje się w sklepie Centrali Che
micznej w Szczecinie, dbającej o to, aby 
nie marnowała się cenna cyna zawarta w 
tubkach.

— Proszę pastę do zębów.
— A tubkę pan ma? — pyta ekspedientka.
— Hm... nie mam. To poproszę o krem do 

golenia, krem do opalania, biel do płócien
nego obuwia, slndetlkon.

— Proszę bardzo. — Ekspedientka wypi
suje, klient płaci, odbiera w pakowni 1 wy
chodzi na ulicę.

Klient ma szelmowski uśmiech na twarzy, 
Właśnie wchodzi do bramy. Rozpakowuje 
dopiero co kupione artykuły 1 po kolei wy
ciska z tubek na ziemię: krem do golenia, 
krem do opalania, biel do płóciennego obu
wia 1 slndetlkon. I z czterema w ten spo
sób uzyskanymi tubkami wchodzi do sklepu.

— Proszę o pastę do zębów.
— A tubkę pan ma?
— Proszę bardzo — mówi klient — oto 

cztery tubki. Proszę o cztery pasty do zę
bów.

I otrzymuje cztery tubki pasty do zębów.

(Wg. koresp. E. ł.)

Ob. dyrektor
Fabryki Materiałów Biu...

nas głównym korespondentem? 
Jak on wasz artykuł zaakceptuje, 
to możecie go oddać do gazety.

Korespondent zauważył nieśmia
ło, te właściwie kierownik perso
nalny nic nie ma do artykułu.

— Jak to nic? — rzekł ob. dy
rektor, wychodząc Jut nieco z dy
plomatycznego tonu. — Mai Ja go 
upoważniam!

Korespondent z kolei zauwa
żył, że właściwie to nikt nie ma 
prawa wglądu do artykułów ko
respondentów fabrycznych, a ob. 
dyrektorowi korespondent ten ar
tykuł przyniósł z dobrej wolt.

— Ja mam prawo! — krzyknął 
dyrektor — I mogę upoważniać!...

— Nie. — Zauważył skromnie 
korespondent.

— No to motecie Już Iść! — 
rzekł z godnością dyrektor, po
głębiając na swoim obliczu swój 
codzienny dygnitarski wyraz.

A gdy po pracy korespondent 
zgłosił się po odbiór artykułu, ob. 
dyrektor był właśnie w trakcie 
kultywowania kunsztu dyplomacji, 
do którego Jak wyżej, miał skąd
inąd zamiłowanie.

— Siadajcie, proszę wat bardzo 
— rzeki dobrodusznie —• poga
wędzimy sobie.

— A więc — rozpoeząl dyrektor, 
gdy korespondent siadł na brzet-

Kat Klsapanll Franco otraymal od rządu UM 
aa wzmocnienie reżimu faszystowskiego 1D9 mf- 
Ilon ów dolarów pożyczki

„Byczy" interet

Amerykanie tworzą w Niemczech Za
chodnich — relchswehrę.

Gospoda w Wałczu. Wchodzisz, zamawiasz 
obiad. Popularny, czy klubowy — wszystko 
Jedno. Różnica — w cenie. Kelner podaje 
„pierwsze". W talerzu ciecz, w której ani 
łyżką, ani sitkiem nic nie złowisz. Razi dę 
kolor cieczy? Nie dziw się. Czy może być 
Inny kolor cieczy, wyżętej zapewne ze ścier
ki, którą wyciera się talerze opłuklwane po 
Jedzeniu w tej samej, od tygodnia nie zmie
nianej, wodzie?

Kelner podaje „drugie", to nie Jest po
deszwa z buta piechura, który brał udział 
w I Wojnie Światowej, ponieważ kelner na
zwał to wołowiną, a kelnerzy nigdy się nie 
mylą. O tym przekonujesz się, gdy prosisz 
kelnera o nóż.

— Po cóż panu nóż — mówi kelner ““ 
kiedy pan 1 tak tego nie będzie Jadł.

Obok kilka '-artofll. Nledogotowane. Po co? 
Kartofle Je się do mięsa. A czy ty to mięso 
będziesz Jeść?

I obok — Jeden listek sałaty. Po co? 
W charakterze listka figowego, przykrywa
jącego wstydliwie bezwstydne oszukiwanie 
stołownlków, nałgrawanle się ze stołownl- 
ków, karygodne podrywanie dobrego imienia 
gospód spółdzielczych.

(Wg. koresp. B. K.)

ku fotela — my doceniamy rolę 
korespondentów, tak, i wy Jesteś
cie dobrym korespondentem, tak, 
ale czy wy wiecie, te za wszyst
kie Informacje wychodzące z fa
bryki odpowiada dyrektor?... Co, 
nie wiecie? To co z was za ko
respondent? Zapamiętajcie sobie, 
miody człowieku, że tylko dyrek
tor Jest uprawniony do udziela
nia Informacji...

— Czy ob. dyrektor Jest ko
respondentem? — chciał zapytać 
korespondent, ale w powodzi 
słów gawędzącego dyrektora nie 
było miejsca na słowa korespon
denta. Więc gawędzono dalej.

— A zresztą — kontynuował dy
rektor — mam pismo Centralnego 
tarządu Przemysłu Papierniczego, 
który zawiadamia, że za podawa
nie do prasy braków I niedociąg
nięć, występujących w podległych 
mu fabrykach, będzie ścigać są
downie... •

Korespondent chciał napomknąć 
o III Plenum Partii, o stanowisku 
Rządu odnośnie pracy korespon
dentów, nieco odmiennym od te
go, na którym stoi dyrektor, ale 
korespondent nie mógł znaleźć w 
prowadzonej pogawędce miejsca 
dla swoich uwag. Gawędził nie
przerwanie ob. dyrektor.

I — kończył z serdecznym uśmle

chem ob. dyrektor, uprawiający z 
samozaparciem kunszt dyploma
cji — z chwilą, gdy oddacie ten 
artykuł do druku, to kierownic
two fabryki będzie zmuszone, kle 
rując się naszą fabryczną racją 
stanu, oddać sprawę do prokura- 

■ tora.
Tu nastąpiła wreszcie przerwa 

w pogawędce 1 korespondent 
chciał zabrać glos, ale ob. dyrek
tor Już ściskał mu wylewnie rękę, 
patrzą.. głęboko 1 po ojcowsku w 
oczy, Już odprowadzał go do 
drzwi, które po życzliwych sło
wach zachęty — „a plszcte, plszcle 
dużo o naszej fabryce" — zamknął 
szczelnie za korespondentem.

Korespondent wyszedł , oszoło
miony. — Czyżbym nie umiał czy
tać? — pomyślał — a I Krajowy 
Zjazd Korespondentów w Warsza
wie, a III Plenum KC PZPR. I ko
respondent chcąc sprawdzić, czy 
umie czytać, spojrzał na tabliczkę 
wiszącą na drzwiach dyrektora 
Zdanowskiego | przeczytał: 
„Dy...", „Dy...", ;,Dyktator". Prze 
tarł oczy, bo przecież powinno 
być „Dyrektor" i przeczytał Jesz
cze raz: „Dy..." „Dy...", „Dygni
tarz".

Oszołomiony korespondent wy
szedł z fabryki 1 obrócił się, aby 
Jeszcze raz, na szyldzie fabrycz
nym, sprawdzić swoją umiejętność 
czytania. Zadarł głowę 1 przeczy
tał:

„Fabryka Materiałów Biurokra
tycznych".

I przekonał się, że nie umie 
czytać.

SIC
(wg koresp. Janusza 

Zaremby)

— Kapral Henschke!
— Nieobecny !1
— Sieriant Lipkę!
— Nieobecny!!
— Gefreiter Kopfl
— Nieobeonyl!
— Co ta lietg, u licha, dali mi w Bonn!!!
— To chyba omyłka, panie pułkowni

ku. To lista SS-manów, których pamiętam 
spod Stalingradu... Wszyscy dawno zginf 
li.

ŁAŹNIA
w Centrali Rybnej w Darłowie.

Robotnicy Centrali Rybnej w Darłowie odczuwają 
dotkliwie brak łaźni 1 szatni. Łaźnia, która była 
Już prawie gotowa do użytku, stoi z niewiado

mych przyczyn zamknięta...

(t koresp. K. W.), 1

WYROZUMIAŁY TRAKTORZYSTA


